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Sylwetka „trybnna Ii. 


Horodenka dnia 7 grudnia 1900. 
Piękna to cnota bronić uciśnionych. Aie je- 
li ktoś pod tym płaszczykiem folgować chce 
swoim namiętnościom i z zemsty osobistej rzuca 
potwarze na tych, którzy mu w jego politycznych 
dążeniach ustępować nie chcą, wynikają z tego 
czyny niebardzo piękne. Autor zaś takich potwa- 
"rzy daremnie będzie udawał bohatera, kruszące- 
go kopie w obronie uciśnionych, zwiaszcza jeżeli 
będąc sam stanowiskiem swem niezależnym, pra- 
gnie choćby oszczerstwami zohydzić urzędnika, 
a więc człowieka zależnego, którego stanowiskiem 
lada podejrzenie zachwiać może. 
Epilog takiej nierównej walki rozegrał się 
niedawno przed sądem przysięgłych we Lwowie. 
Nasz trybun ludu, adwokat dr. Okuniewski, 
z zemsty z powodu nieudałych w roku 1897 wy- 
borów, wniósł w radzie państwa interpelacyę, w 
której między innymi zarzutami w bardzo niede- 
likatny sposób obwinił tutejszego inspektora po- 
datkowego A. Kośmińskiego, że pewnemu izrae- 
licje podatek bez przyczyny poczwórnie podwyż- 
szył dlatego, iż on nie chciał opłacić się jemu. 
Interpelacyą tą chciał dr. Okuniewski napiętno- 
wać p. Kośmińskiego jako urzędnika sprzedajne- 
go, z drugiej strony chciał go nastraszyć, zgnę- 
bić i upokorzyć przed swoim majestatem jako 
trybuna ludowego i uczynić dla swoich destru- 
kcyjnych machinacyj nieszkodliwym. Stało się je- 
dnak inaczej. Inspektor zignorował: nietykalność 
p. Okuniewskiego i w numerze 10 Gażety urzę- 
dmiczej z 1898 dał. panu posłowi należytą od- 
prawę, którą dotknięty zaskarzył dr. - Okuniewski 
inspektora sądownie o obrazę czci. Sprawa ta 
oparła się o lwowską ławę sądów przysięgłych, 
jednakowoż zakończyła się w sposób, dla dr. O- 
kuniewskiego bardzo niemiły, bo uwolnieniem in- 
spektora i skazaniem dr. Okuniewskiego na ko- 
szta postępowania sądowego a to z tej prostej 
przyczyny, że stwierdzono świadkami bezpodsta- 
wność zarzutów w  interpelacyj jego przytoczo- 
nych. 
Rozprawa sądowa wykryła, jakiemi to' na- 
rzędziami posługuje się nasz trybun ludu. I tak 


np. okazało się z zeznań znanego tu z arogan-. 


cyi i lichyek sztuczek  pokątnęgo pisarza „Mo- 
ezka“, którego dr. Okuniewski na. świadka. we- 
zwał, że to ów Moszko dostarczył mu materyału 
do interpelacyi. 

A więc trybun ludu, brzemienny wiadomo- 
ściami, zaczerpniętomi z tak mętnego źródła, je 
dzie do Wiednia 1 tam nie waha się wystąpić w 
parlamencie z płodami bujnej wyobraźni swego 
sacnego przyjaciela !- 

Oprócz opisanego tu Moszka powołał nasz 
mecenas między 20 innymi do sądowej rozprawy 
jeszcze jednego świadka, któremu również parę 
słów poświęcić warto. Jestto kolega po piórze 
Mośzka, znana pijawka chłopska „Szmulko* -czło- 
wiek oieszący się sławą  obrotnego skupywacza 
gruBtów włościańskich, oraz wszelkich przeciwko 
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Podwójna nić. 


Miss Ellen Thorneperofi Fowler. 


<Ciąg dalszy). 


— Zrazu było doskonałe. Żołądek mego 
Jakóba wrócił do normalnego stanu, aż jednej 
miedzieli urządzili składkę na utrzymanie chóru 
i zaśpiewali antyfonę, a wtedy mój Jakób oświad- 
czył, że śpiewanie antyfon to bezmyślne papie- 
Żnictwo i że już nigdy noga jego w tej kaplicy 
nie postanie. Pamiętam, mieliśmy tej niedzieli 
jak na vieszczęście cielęcinę na obiad i myśla- 
łam, że mi mój Jakób umrze do popołudniowej 
herbaty. 

Podczas tej dyskusyi niewiast nad zawiło- 
ściami teologicznemi, panny: -Etelka i Julia oby- 
tzajem panieńskim rozmawiały z sobą sposobem 
katechetycznym t. zn. Julia zadawała jedno po 
drugiem pytanie Etelce, aby się dowiedzieć, co 
"ona lubi, a Etelka zbadała od razu, co Julia 
lubi, nie zadając sobie wcale : trudu pytać 
jej o to. 

— Jak pani uważa, czy: Sunnydale to pię: 
“kng wieś? — to było pierwsze pytanie Julii, 
zadane z miną, jak najbardziej patrycyu-: 
szowską, 

— Desyć ładna. Wszystko w niej jest do- 
skenałe i wszystko na właściwem .miejseu.. Rze- 
ezka płynie dokładnie tamtędy, którędy powinna. 
płynąć, a zbór stoi ściśle na tem miejseu, na 


Z powodu przeniesienia 


urządzam za 


tymże zaskarżonych pretensyi pieniężnych. O ści- 
słych stosunkach obu tych zacnych mężów z 
kancelaryą dra Okuniewskiego wie cała Horo 
denka; onito „ułatwiają“ emigrującym włościa- 
nom pozbycie za pół darmo gruntów, a wszystkie 
kontrakty i umowy w których oni służą za po- 
średników zawierają się w kancelaryi dra Oku- 
niewskiego! Jest to istotnie bardzo wydatne dla 
własnej kieszeni zajęcie trybuna na niwie pracy 
dla dobrą i szczęścia ruskiego ludu... 

Jak się szanowny nssz trybun zapatruje na 
oświatę i dobro ludu, określi następujący obra- 
zek. Oto, we wsi Oknie czyniła rada szkolna miej= 
scową zabiegi celem uzyskania do tamtejszej 
szkoły ludowej zakonnic z „rodziny Maryi.“ 

Jest to zgromadzenie, mające na celu do- 
starczanie szkółom ` ludowym kwalifikowanych 
nauczycielek, które prócz tego czuwają nad mo- 
ralnością ludu, a przedewszystkiem odwiedzają 
chorych i utrzymują ochronki. Nie podobało się 
to naszemu trybunowi. Czynił więc zrazu zabiegi 
w radzie szkolnej krajowej, by tę klęskę od ru- 
skiego narodu odwrócić. Gdy go jednakże tam 
odprawiono z kwitkiem, rzucił się z całą gwałto- 
wnością w Dile na wszystkich, którzy się tą 
sprawą opiekowali, a między innymi starał się 
ośmieszyć inspektora szkolnego, jakoby on na- 
przeciw „siostrzyczek* aż do Kołomyji wyjechał 
na ich powitanie, co było czezym wymysłem p. 
mecenasa. 

A teraz przypatrzmy się cokotwiek „poli- 
tycznej* działalności naszego posła i trybuna. 
Oto w zamian za sute dochody, napędzane przez 
faktorów do jego kancelaryi, urządza się dla bie- 
dnego ciemnego ludu wiece. Na te wiece zjeżdża 
p. mecenas z całą sforą wytrawnych krzykaczy, 
którzy nie mając sami nie do stracenia, rzucają 
się na ‘wszystkich i wszystko, grają na najniż- 
szych namiętneściach ciemnej masy piątej kuryi, 
podburzają najohydniejszemi oszczerstwami prze- 
ciw klasom zamożniejszym, księżom, przeciw na- 
rodowości polskiej i sferom rządzącym. Pomaga- 
ją im w tem niestety także niektórzy duchowni, 
którzy z zaniedbaniem obowiązków względem 
szkoły i cerkwi jeżdżą po wiecach, lubując się 
w wygłaszaniu podburzających mówek. 


Obowiązkiem byłoby szczerych przyjaciół 
ludu, jawić się na tych wiecach i wykazywać, że 
nie za- pośrednictwem + Moszków =i Szmulków 
prowadzi się lud-ten do szczęścia, że kto hoduje 
pijawki mienie ich ssące, gorszym jest od sa- 
mych pijawek, że wysyłanie zamożnych włościan 


2 Horodenki i okolic do Ameryki dla „ulżenia 


nędzy ludu wiejskiego, to chyba ironia, to zbro- 
dnia przeciw temu ludowi bezkarnie spełniana. 
Cisnąwszy naszemu trybunowi tę prawdę w oczy 
zmusilibyśmy go do przyznania, że on tak dobrze 
widzi jak i my wszyscy, milczy jednak i oczy 
mruży,: gdy mu z tem dobrze. Ale i bez tego 
miejmy nadzieję, że prędzej czy później ludowi 
się oozy otworzą i rozpozna on sam wilków w 
owczych skórach... 


którem powinien -stać, a nawet i poczta wiedzia- 


ła gdzie ma stanąć i stoi też tam. 


Julii zachowanie się sztywniało w oczach— 
nie mogła się zgodzić na to, aby jakaś guwer- 
ńantka przemawiała do niej w ten sposób, tak 
swobodnie. i poufale. W przeciwieństwie do po- 
-czty miss Harland widocznie nie wiedziała, gdzie 
i jakie jest jej stanowisko. 

— Pani po raz pierwszy przyjechała tutaj 
— zapytała jeszcze Julia ceremonialnie — nie- 
prawdaż ? 


— Tak jest. Przyjeżdżam tylko na święta 
do domu, a dziadkowie przenieśli się tutaj jesie- 
nią, Ja wtedy. miałam bardzo wiele do roboty, a 
oni pragnęli urządzić się jak najlepiej i przygo- 
tować się na tę chwilę, kiedybym mogła przybyć 
do nich. Bardzo lubię wieś, a bardzo krótko się 
nią mogę cieszyć, to też każdą wolną chwilę spę. 
dzam na powietrzu, aby. jak. najwięcej skorzystać 
z rozkoszy wiejskich. Co to musi być za przy- 
jemność dla pani, żyć tutaj przez cały Bo- 
ży rok! | 

— QOgromnie się tu nudzę Człowiek nie może 


'ograniczyć swojej duszy całkowicie świeżem po- 


wietrzęm i rozległym. widokiem, a towarzystwo 
mamy tu okropne. Przypuszczam, że się pani 
może: nie zgodzi ze mną, bo prawdopodobnie pani 
nieprzyzwyczajona do czego innego, ale mnie ono 
napełnia zabijającym wstrętem. 

Etelka nie uczuła się dotkniętą tą uwagą, 
a byłoby się tak stało z pewnością, gdyby była 
panną mniej inteligentną. Zrozumiała doskonale, 
że Julia umyślnie była dla niejsniegrzeczną, ale 
rozumiała i to, że ludzie z reguły wtedy tylko 
bywają z umysłu złośliwymi, gdy nie są szczę- 
śliwymi. To' też zdjęła ją litość nad tą piękną, 
niezadowoloną . ze świata panną, która siedziała, 
obok niej i zaciekawiło ją pytanie, co za przy- 


zezwoleniem władzy 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 8 grudnia. 

Podróż Kriigera do Europy postawiła na 
dziennym porządku sprawę załatwienia po do- 
bremu wojny boerskiej czy to drogą 
sądu  rozjemczego, jak tego jeszcze pragnie 
Krüger, czy też kompromisu. Prasa zagrani- 
czna utrzymuje, że się widocznie coś święci. 
I tak nowojorski Sun, organ rządu waszyngtoń- 
skiego radzi Kriigerowi, aby apelował do królo- 
wej Wiktoryi o łagodnigjsze niż bezwarunkowe 
poddanie się warunki, dodając, że Anglicy teraz 
że względu na własny interes byliby skłonnni do 
okazania szłachetności. 

Londytiski korespondent Leipziger Tagblattu 
otrzymał od pewnego wysokiego dostojnika an- 
gielskiego następujące wiadomości: „Teraźniejsza 
podróż Kriigera skłoni może Boerów do podda- 
nia się, za coby otrzymali ustępstwo, które im 
być może jeszcze uczynione obecnie, mianowicie u- 
tworzenie nowej republiki boer- 
skiej w północnej połowie Transvaalu. Tę mo- 
żliwość zostawił rząd angielski jeszcze otwartą. 
I to było powodem, że aneksyi republik boer- 
skich jeszcze nie zakomunikowano urzędowo. 

„Ale warunkiem nieodzownym jest, aby 
Kriiger zapowiedział poddanie się, do czego się 
w bardzo krótkim zapewne czasie nakłoni. We 
Francyi mógł on poznać, że najogromniejszy or- 
kan sympatyj ani na włos mu nie pomoże w u- 
partym oporze. Jeżeli przeto uda się teraz do 
Niemiec i Austryi, to może łatwiej posłucha rad, 
jakich mu tam udzielą. . 

„Jeżeli Krüger nie uda się do Berlina, to 
mu tę radę inną drogą nadeślą; na każdy spo- 
sób wobec górującego w Berlinie zapatrywania, 
rząd niemiecki bardzo chętnie wziąłby udział w 
tego rodzaju pouczeniu Kriigera. I rządowi też 
niemieckiemu będą mieli Boerzy do zawdzięcze- 
nia, jeżeli im wspomniane ustępstwo Anglia u- 
uczyni“, 

Na uwagę zasługuje komentarz, jaki do te- 
go projektu dodaje wysoce półurzędowa berlińske 
Post na 'wybitnem miejscu: „O ile powyższe do- 
niesienia są prawdziwe, to się pokaże. Na każdy 
sposób nie są one nieprawdopodobne, albowiem 


także Anglikom musi zależeć na utworzeniu ta- 


kiego silnego przedmurza przeciw niespokojnym 
plemionom Afryki środkowej, 
swcje w zdobytych obszarach trwale mieli za- 
pewnione.* 
` Wiadomości te zapisujemy z obowiązku. Nie 
godzą się one z zamiarami Chamberlaina, ale 
Anglicy, zwłaszcza kupcy, przemysłowcy, przed- 
siębiorcy mają już dość tej wojny z Boerami. 
Z drugiej strony Niemcy bardzo byłyby rade, 
gdyby Boerzy pozostali w północnym Transvaalu 
i nie ruszali się do południowo-afrykańskiej ko- 
lonii niemieckiej, A może cała wiadomość jest 
zmyśloną, aby w Niemczech zażegnać powstałe 
przeciw Biilowowi oburzenie. 
Droga Kriigera w Holandyi była fanaty- 


padek mógł skrzywić życie tak młodej ko- 
biecie. 

— A przecież na wsi, zdawałoby się, mo- 
żna się nie krępować towarzystwem — rzekła — 
w mieście, przyznaję pani, towarzystwo istot nam 
bliźnich staje się konieczną potrzebą, ale na wsi 
można się zająć tylu rozmaitemi rzeczami i tak 
dobrze bawić, że naprawdę nie odczuwa się po- 
trzeby stosunków z ludźmi. 


— Tylko, że nie można nie mówić z ludź- 
mi otaczającymi nas — zauważyła zjadliwie miss 
Welford — a tutaj jakby się umyślnie zebrali 
sami najmniej ciekawi, nad wszelkie wyobraże- 
nie. Nie warto z nimi wcale nawet dwóch słów 
zamienić. A w Londynie przecież można sobie 
wyszukać, wybrać i utrzymywać stosunki z kimś 
ze swojej tylko sfery. Tutaj trzeba brać. co się 
zdarzy i starać się z tego jak największą korzyść 
wyciągnąć, największa zaś jeszcze jest bardzo 
małą. zapewniam panią. 

— E, mnie się znowu zdaje, że ludzie w 
Londynie zanadto pochopnie szukają i wybierają, 
możnaby nawet, jak mi się zdaje powiedzieć, że 
są zanadto eklektyczni. Gdy można zbierać śmie- 
tankę z wszystkiego, to człowiek mimowoli przy- 
zwyczaja się nie brać nie jak tylko śmietankę, a 
śmietanka niezawsze może nakarmić, jeżeli jest 
jedyną człowieka strawą. Koniecznie trzeba cze- 
goś nieco bardziej pożywnego, czy nie tak? 

— Nie wiem, nie mogę wiedzieć. 

Etelka tak się sama zainteresowała treścią 
swoich słów, że nawet nie zauważyła, jak Julia 
zesznurowałą usta, lecz rozprawiała dalej ; 

— Na wsi rzecz się ma inaczej. Można so- 
bie stworzyć małe kółko znajomych i poznać 
każdę osobę na wskróś. Jest sposobność do stu- 
dyów nad charakterami wszystkich po kolei. A to 
jesi daleko ciekawsza i bardziej zajmująca rzecz 
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handlu do hotelu „Georgea“ 


wszystkich środków produkcyi ekonomicznej,. Zaz, 
czął naodwrót środki swej politycznej produkcyi 
swe hasła —- „prywatyzować“, jeśli wolno użyć. 
tego barbarzyńskiego terminu. Zaczęło się od re. 
ligii, którą wbrew całemu założeniu „i rozwojowi, 
idei socyalistycznej, uznano za „sprawę:prywa-, 
tną*. Republikanizm polityczny, obowiązkowy 
wedle programu, stał się tu i ówdzie bardzo niez 
wygodny; Ferri oświadczył więc, .że na. rówęj, 
z ateizmem republikanizm jest „sprawą. prgn 
watną*. - 

Hasło uspołecznienia ziemi nie mogło jakoś 
trafić do przekonania chłopów, wystąpił , więc 
Vollmar ze swoją „herezyą”, że wbrew Marxowi 
nie istnieje w rolnietwie tendencyą do zjadania 
małych przez wielkich, że nie ma kónkurencł 
między wielką a małą własnością, że więc trzeba 


cznym prawie pochodem tryumfalnym. Królowa 
przyjmuje go w całej pełni jako naczelnika -pań- 
stwa niepodległego, wysławszy swego przedsta- 
wiciela naprzeciw niego aż na granicę. 

Do Lizbony przybyła eskadra angielska, 
aby zapewne wywrzeć jakąś presyę na nieszczę- 
snej Portugalii. Z Lizbony donoszą właśnie, 
że rząd portugalski odjął exequatur (prawo 
urzędowania) jeneralnemu konsulowi holender- 
skiemu w Lourenzo Marquez. 

W sprawie chińskiej przeparła Ame- 
ryka swoje żądania i Niemcy ze swoją „przy- 
kładną karą“ i „zemstą“ pójdą z kwitkiem. Cie- 
kawe jest doniesienie nowojorskie, że Chiny w 
odpowiedzi na żądane odszkodowania, zaźądają 
wynagrodzenie szkód, wyrządzonych Chińczykom. 
Jeżeli to prawda, to znowu w tem będzie ręka 


aby panowanie 


WYSP ZEDA 


Ameryki a może i Rosyi, a nawet może i Ja- 
ponii. 

Wszystkie wojska amerykańskie, 
wyjątkiem przybocznej straży dla posła. wyru- 
ruszyły już z Chin i udały się na Filipiny. 
A to jeszcze ciekawsza, Rosya, która miała 
5.000 wojska swego z Azyi wschodniej wypra- 
wić nazad do Odessy, zamiar ten cofnęła. 

Donoszą z Londynu: Artur Chamber- 
lein, brat ministra, wniósł skargę o obrazę 
czci przeciw Morning L aderowi za artykuł za- 
rzucający mu korrupcyę przy udziałach w to- 
warzystwach akcyjnych. Proces wywoła niepo- 
spolitą senzacyę, ponieważ głównym celem ata- 
ków Morn. Leandera był właśnie minister Cham 
berlain, który dotychczas wykręcał się od wyta- 
czania procesu 


z 


Sztandary w futerałach. 


Polityczne stronnictwa „burżoazyi* — pi- 
sze Cz s grzeszą zwykle hypertrofią swych 
programów partyjnych i zbyt daleko idącą ka- 
zuistyką, co następnie nieraz wywołuje kłopoty 
w praktyce parlamentarnej, rozczarowanie wy 
borców it. p. Socyaliści fin de szćele przedsta 
wiają w tym względzie „zdrową“ reakcyę, może 
trochę za skrajną: ich program jest wobec wy- 
borów tajemnieą urzędową Mają zresztą do tego 
zupełnie słuszne powody. Ile razy usiłowali sta- 
nąć przed szerokiemi masami Indności z autenty- 
cznym, szczerym swym programem, takim, jak 
go stworzył socyalizm naukowy od Marxa i En- 
gelsa do Bebla i Kautsky'ego, wnet propaganda 
praktyczna natrafiała na nieprzezwyciężone prze- 
szkody, a zadraśnięte w swych uczuciach i inte- 
resacu warstwy społeczne zwracały się przeciw 
przewódcom proletaryatu. To też w miarę jak 
wymarzony przewrót społeczny odsuwał się co- 
raz dalej i dalej w mglistą przyszłość, a z dru- 
gej strony w :niarę jak rosła niecierpliwożć doj- 
ścia do jakiegoś przecie praktycznego rezultatu, 
zaczęła się na wielką skalę operacya chowa- 
nia sztandarów w futerały, a programów pod 
korzec. 


opuścić coś z agrarnego programu socyalistów— 
przynajmniej w interesie agitacyi! Naturalnie, że 
ani aleistyczny, ani antymonarchiczny, ani köle- 
ktywistyczny program socyalizmu, pie uległ prb 
foro interno żadnej zmianie — schowano je tylkó 


na lepsze czasy. 


Uwadze bystrzejszych reprezentantów .bur- 


żuazyi nie uszedł ten eskamoiaż. Dziś brzmi to 
jak ironia, że jednym z pierwszych polityków 
fransuskich, który nań zwrócił uwagę — był p. 
Waldeck Rousseau. a 
socvalizmu, — mówił w,r. 1898 — otwarty, przy- 
znający szczerze, że się. dąży. do wywrócenia 


„Są. dwa sposoby robienia 


wszystkich podstaw. na których się opierają nô- 
wożytne społeczeństwa, i pośredni, daleko nie- 
bezpieczniejszy, podkopujący zwolną i obalający 
w końcu te podstawy“. * 

Ale nie brakło reakcyi także.w' obozie so- 
cyalistycznym Pomijamy znaną powszechnie spra- 
wę p. Bernsteina. Na .ostatnim kongresie pary- 
skim tenże sam Enrico Ferri wyraził obawę, że 
„suma rozczarowania z powodu oportunizmu, któ- 
ry umieszcza zasady na strychu a praktykę na 
pierws zem piętrze, będzie olbrzymia i że na na- 
stępnym kongresie powrócimy do zasad "starych, 
niewzruszonych . A Juliusz Guesde wołał: „Krzyż 
pacierzowy międzynarodowego socyalizmiu* $- 
bnie Akcya nasza rozszerzyła się ale strata 
swoją głębokość“. Z innego stanowiska stwier- 
dził p. Jaurés, że jedną z przyczyn pozórniego 
tego zamieszania w całym świecie jest Okoń- 
czność, że socyalizm nie przyznaje się głośnó do 
swej taktyki*. zę Pe 

Z obu więc stron,zwrócono się „przeciw 
pięknemu hasłu towarzysza Quarcka: „(Oszukuje- - 
my, gdzie się da!“ pom 

I w literaturze socyalistycznej spotykamy 
bardzo silne objawy tej samej reakcyi. Kautsky, 
występując ostro przeciw propagowaniu przez s0- 
cyalistów programów agrarnych, mających na 
celu ochronę chłopa, przestrzega: „Dla żniko- 
mych sukcesów chwilowych podfópuje się prźez 
to podstawy, na których opierać Się powinna 
prawdziwa walka klasowa proletaryatu na wsi, 
a nietylko agitacya wyborcza!“ Kiedy. na nastę- 
pnym kongresie p. Daszyński będzie zdawał spra- 


Socyalizm, który dążył do uspołecznieniaw ę ze swej agrarnej agitacyi w Krakowskiem, u. 


tak samo, jak lepiej jest znać a dobrze małą 
liczbę książek, niż przekartkować całą bibliotekę 
czytelni. 


Czy pani ma posadę w Londynie? 

— Przepędzam tam większą część roku. 

I podoba się pani tamtejsze życie ? 

Etelka Harland westchnęła. 

— Nie, po prostu nienawidzę samego jego 
widoku. 

— Jaka pani jest dziwna! Ja przepadam 
za Londynem. 

Na prawdę? Przypuszczam, że nie prze- 
padałaby pani za nim, gdybyś go pani tyle mia- 
ła, co ja. 

— No, może, tylko że my dwie w bardzo 
odmiennych warunkach patrzymy nań — rzuciła 
Julia tonem wyższości. Przypuszczam, że 
gdybym musiała pracować na życie, nie bawiła- 
bym się w nim lepiej, niż pani — ale my, jeżeli 
jeździmy do Londynu, to tylko dla przyjemności. 
Stajemy w Grand-Hotelu, najmujemy prywatny 
powóz i kupujemy bilety do teatru, zawsze. na 
pierwsze miejsca. 

Etelki oczy zabłysły. Posiadała delikatne 
poczucie tego, co śmieszne, a pojęcia miss Wel- 
ford o życiu londyńskiem rozweseliły ją. Miała 
dopiero lat dwadzieścia pięć, ale musiała staczać 
walkę o Życie jeszcze zanim dorosła i w tej 
walce bujnie się rozwinęła jej inteligencya i 
zmysł obserwacyjny. 

Niekiedy — biedne dziecko! — odczuwała 
już zmęczenie tą walką o utrzymanie i zazdro- 
ściła innym dziewczętom, co mają ojców, którzy 
za nie tę walkę toczą i matki, co dbają o ich 
wygody — ale była na wskróś dzielną dzie- 
wczyną, to też nie traciła czasu, ani nie psuła 
sobie ładnych oczu płaczem za gwiazdami, któ- 
rych nigdy nie miała dosięgnąć. 


towarów łokciowych, bielizny, damskiej r 
kunfekcyi damskiej i dziecinnej., 
Miko iaj Ludsig., Plac Maryacki `l. 8. 


— (o najgorsza- w życiu -w. (akiem gnie- 
żdzie, jak nasze -- ciągnęła dalej. Julia „— to 
to, że nie ma w niem -nikogo, ktoby nas rozu- 
miał. Zdaje mi się, że inne dziewczęta. nie pd- 
czuwają tego tak, jak ja, ale. ja-mąm bardzo 
trudne do zbadania usposobienie-i ludzie paspo 
lici wcale mnie nie rozumieją. ihia 

— Och, co do mnie, to sądzę, że,. my 
wszystkie, pókiśmy młode, czujemy tak samo i 
wyobrażamy sobie, że nikt drugi. nigdy nie po- 
dziela ani naszyeh myśli ani uczuć, ale, nięch 
pani pomyśli nad tem, że jedną z korzyści, jakie 
nam czas przynosi, jest i to, że stopniowo prze- 
konywamy się, jak mało pod każdym względem 
jesteśmy oryginalnymi i jak wszyscy naokoło 
nas ściśle tak samo czują jak i my. Nie jestże 
to prawdziwa i wielka przyjemność uczyć się 
tego? Zawsze mnie to bardzo cieszy, ile_ razy 
się przekonam, że jestem naturalną i normalną 
i niczem pod żadnym względem nie, różnię ysię 
od innych. | 16 

Julia Welford wcale nie miała ochoty przy- 
taknąć temu twierdzeniu ani uznać takiego uczu- 
cia. Roskosz jej sprawiało wyobrażać Sobie, źe 
posiada usposobienie rzadkie a nawet: egzoty- 
czns, niepojęte dla paspolitego - tłumu. . System 
tamtej młodej panny nielitościwego. -mięszania: jej 
ze zwyczajnymi śmiertelnikami razil- ją .jak4cOŚ 
prawie karczemnego, mą w 

To też przez resztę : wizyty: rozmowa „Eżęlki 
z Julią upłynęła na rozbieraniu codzienaych „dro- 
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słyszy przykre słowa z ust powag „partyi“.|t zw, „Kolędy“ trwałą się cieszyły wziętością. 


Szkoda, że zapewne odbędzie się to znów z Wy- 
kluczeniem jawności! | 

Zadanie przeciwników socyalizmu wobec tej 
jego taktyki, która jest zarazem jasnym dowo- 
dem jego programowej słabości, nie jest wcale 
tak trudae, jak się to powszechnie wydaje, jest 
jednak zarazem inne, jak się powszechnie wy- 
daje. Trzeba poprostu wyręczyć zbyt dyskretnych 
socyalistów, trzeba ciągle i wszystkim klasom 
społecznym przedstawiać prawdziwy program so- 
cyalizmu, bez kłamstwa i przesady, z tekstami 
w ręku. Inaczej musi się zwalczać program so- 
cyalistyczny, inaczej socyalistyczną agitacyę, sko- 
ro socyalizm z drugiej wykluczył pierwszy: Agi- 
tacyę socyalistów trzeba zwalczać programem so- 
cyalizmu. 

A do tego potrzeba dwóch rzeczy; naprzód 
trzeba ten program znać — co jest u nas bar- 
dzo rzadkie — a powtóre trzeba ciągle pamię- 
tać prawdziwie złotą myśl francuskiego myśli- 
ciela: „Instytucye ludzkie nie upadają nigdy pod 
naciskiem tych, którzy je chcą obalić, lecz za- 
wsze pod ciężarem błędów tych, którzy mają mi- 
syę ich bronienia*. Więc: polityczne wykształce- 
mie i czujność | z 


O kalendarzach. 


W ostatnich miesiącach kończącego się roku 
mamy także powódź. Na szczęście wylew to 
mniej szkodliwy, niż kapryśnych rzek, lecz za- 
wsze wylew... kalendarzy. Obok wydawnictw 
istotnie dobrych pojawia się moc efemeryd ka- 
dendarzowych bez żadnej wartości. Podczas wy- 
iewu kalendarzowego najstosowniejsza pora do 
gawęd o... kalendarzach. A przedewszystkiem oto 
ieh rodowód etymologiczny. 

W języku greckim „kaleo“ znaczyło: przy- 
zywam, zwołuję, że zaś u Rzymian najwyższy 
kapłan na początku każdego miesiąca zwoływał 
lud do kapitolu i ogłaszał długość rozpoczynają 
cej się lunacyi, stąd też pierwsze dni miesiąca 
nazwano „calendae* a księga, w której zapisy- 
wano lata, dni i odmiany księżyca „calendarium“. 
Rzymianie liczyli lata od założenia Rzymu lecz 
kalendarz ich w wielkim był nieporządku, czemu 
zapobiegł Juliusz Cezar, sprowadził z Egiptu 
astronowa Sosigenesa, polecając mu zreformo- 
wanie rachuby czasu. Reforma ta nastąpiła w r. 
708 od założenia Rzymu, a na 45 lat przed Na- 
rodzeniem Chrystusa i dała nazwę kalendarzowi 
Juljańskiemu, który rachubę czasu zastosował 
jedynie do roku słonecznego, a obroty księżyco- 
we jako źródło wszelkich błędów, całkiem z nich 
usunął. 

Chrześcijanie na wniosek Dyonizyusza Ma- 
łego porzucili zwyczaj liczenia lat od założenia 
Rzymu, a narodzenie Chrystusa Pana przyjęli 
za początek nowej ery. Pomijając powszechnie 
znaną różnicę między kalendarzem Juljańskim, a 
Gregoryańskim czyli tz. starego i nowego stylu, 
nadmieniamy tu tylko, że kalendarzowa reforma 
Papieża Grzegorza XIII, według tabeli astronoma 
Liliusza, została w 1582 r. wprowadzoną kolejno 
we Włoszech, Hiszpanii, Portugalii i we Francyi, 
Niderlaniy i Niemcy przyjęły nowy styl w roku 
następnym. Węgrzy w 1587 r. prolestanci zaś 
dopiero w 1700 r. przemieniwszy 19 lutego na 1 
marca. 
W Polsce poprawa kalendarza nastąpiła 
jednocześnie co do miesiąca i roku z Rzymem, 
a najwcześniejszy dokument po reformie kaleń- 
darzowej (za Stefana Batorego) nosi datę 1 listo- 
pada 1582 roku. Wogóle rok 1482 otrzymał u 
nas nezwę roku poprawy kalendarza „annus cor- 
rectionis"'. Reforma nie wywołała w Polsce ani 
wzburzenia umysłów, ani źadnych wypadków. 

Kalendarze astronomiczne powstały z po- 
czątkiem XV wieku, kiedy akademia krakowska 
pozyskała katedrę astronomii i astrologii (co 
wówczas jedno znaczyło) a profesor obu tych 
przedmiotów obowiązany był układać kalendarz 
coroczny, w którym przepowiednie metereologicz- 
ne i gwiażdziarskie najważniejszą grały rolę. 
Saczególniej zasłynął od 1424 r. profesor Henryk 
Ceech (Bohemus) który był zarazem nadwornym 
ustrologiem Władysława Jagiełły, wierzącego we 
wróżby astrologiczne, jak zresztą wszyscy współ- 
cześni. 
Kalendarze krakowskie tedy osiągnęły wzię- 
tość, że w Wiedniu i Heidelbergu wychodziły p 
t. Praehica Cracoviensis. Na początku XVI wie- 
ku wkładali je Jakób z Iłży i Mikołaj z Tuliszko- 
wa, naturalnie po łacinie. W języku polskim naj- 
dawniejezy znowu kalendarz pochodzi z 1516 r., 
pierwszy zaś Gregoryański ukazał się w Krako- 
wie po łacinie w 1583 r. 

W następnym XVII wieku wziętość kalen- 
darzy przeszła do akademii w Zamościu, gdzie 
profesorem astronomii był Stanisław Niewieski. 
Ogół oświeceńszy nie bardzo wierzył w przepo- 
wiednie kalendarzowe Niewieskiego, kiedy prze- 
chowało się z tych czasów przysłowie : 

Nie zgadnie pan Niewieski 
Co zrobi Pan Niebieski. 

Za czasów saskich zasłynęły kalendarze 
Duńczewskiego. Pierwszy z nieh ukazał się w r. 
1725 w Krakowie i odtąd wychodziły przez pół 
wieku z górą, stanowiące najponętniejszą książkę 
w przeciętnym dworku szlacheckim. Pomieszczał 
w swoich kalendarzach Duńczewski wiadomości 
i rozprawki historyczne, różne wiersze, przepisy i 
uwagi gospodarskie, czasem ciekawe, często nie- 
dorzeczne. Z tego to czasu właśnie datuje się 
żart: „koncept z kalendarza“. 

Jednocześnie z kalendarzem Duńczewskiego 
zaczęli wydawać kalendarzyki polityczne 00. Je- 
zuici w Wilnie, Warszawie. Poznaniu, Kaliszu i 
Lublinie. Później wydawali je Pijarzy, któ řch 


Za Stanisława Augusta wychodził stale z drukar- 
ni Piotra Zawadzkieg o kalendarzyk w formacie 
małej szesnastki pt. „Kalendarzyk krajowy i za- 
graniczny dla korony polskiej i W. X. Lit“. W ta- 
kim kalendarzyku ne rok 17938 znajdujemy oprócz 
zwykłego calendarium spis wszystkich królów 
polskich z datami panowania, dalej genealogię 
monarchów państw europejskich, a wreszcie wy- 
kaz „Stanów Rzeczypospolitej* czyli spis sena- 
torów, posłów, urzędników, województw i po- 
wiatów 

Wreszcie w końcu mieścił się tam zbiór 
krótki politycznych odmian i przypadków zna- 
czniejszych w ciągu 1792 r. zaszłych. Słynęły 
też w całym kraju „kalendarze gospodarskie“ w 
Berdyczowie przez 00. Karmelitów od 1777 r. 
wydawane i bardziej znane pod nazwą  Berdy- 
czowskich. Wychodziły one aż do roku 1840 tj. 
do czasu przeniesienia drukarni karmelickiej z 
Berdyczowa do Żytomierza. 

Z kalendarzy warszawskich najdawniejszym 
bez przerwy wychodzącym jest kalendarz Ungra. 
Podług Sobieszczańskiego do roku 1860 mieliśmy 
oprócz wymienionych polskie kalendarze druku- 
jaco się w miastach : Poznaniu, Lwowie, Wilnie 
Kaliszu, Gdańsku, Toruniu, Królewcu, Chełmie, 
Elku, Opolu, Wrocławiu, Gliwicach, Bytomiu, Su- 
praślu, Grodnie, Mohilewie, Bochni, Przemyślu, 
Stanisławowie, Wadowicach i Cieszynie 

Należy jeszcze przypomnieć, że w ciągu 
tylu wieków ery chrześcijańskiej, jeden tylko kraj 
przed 107 laty w rozpasaniu rewolucyjnem, oba- 
lając religie, zniósł również i kalendarz, mający 
za punkt wyjścia narodzenie Chrystusa. Stało się 
to we Francyi, gdzie zaczęto liczyć erę rewolu- 
cyjną, miesiące przeinaczono, niedziele skasowano 
a co dziesięć dni obchodzono dekady. Stan ten 
trwał przecież niedługo, lecz do historyi kalen- 
darza przybył epizod, jako curiosum nawrotu pra- 
wnopaństwowego ku poganizmowi. Noster. 


Romantyzm na scenie. 


Po kilku miesiącach wakacyjnego wypo- 
czynku dostał nareszcie Paryż premierę o pe- 
wnej wartości artystycznej. Jest nią „Wojna w 
koronkach* Jerzego d'Esparbćsa. 

Jerzy d'Esparbes należy do umysłów nie 
rozkoszujących się dzisiejszemi czasami. Urodzony 
na południu w Langwedocyi, posiada ognisty za- 
pał i dużą dawkę tego, co nazywamy romantyz 
mem Kocha legendę napoleońską (która stanowi 
osnowę jego dzieła La légende de l'aigle) tęskni 
za wygnańcem z wyspy świętej Heleny w powie- 
ści „Les demi solde* (Półżołdowey) cofa się chę- 
tnie do czasów przedrewolucyjnych, znajdując i w 
nich wiele rycerskości i polotu. 

Z owej to doby wyprzedzającej rok 1789 
zaczerpnął on tematu i do „Wojny w koron- 
kach* (La guerre en dentelles). Dramat jego sta- 
nowi głównie obraz myśli i uczuć epoki Ludwika 
XV. Bohaterzy jego to eleganci, którzy w ko- 
ronkowych drogocennych szatach ruszają na place 
bitwy, ale znalazłszy się na pobojowisku okazują 
się wojownikami nieugiętej waleczności. 

Takie uczuciowe, wahające się serce bije w 
tych piersiach, okrytych atłasami, a zarazem o- 
słauiających jak przedmurze króla, co wyrzekł 
pamiętne słowa : „Aprés moi de déluge“! 

Dramat rozgrywa się w czasie siedmiole- 
tniej wojny. Markiz de Pry jest pułkownikiem w 
wojsku królewskiem i na pierwsze wezwanie 
władcy rusza przeciw  nieprzyjacielowi. Lubiąc 
zbytek wiezie ze sobą czeredę kucharzy i tanc- 
mistrzów, baletnie i kurtyzan, na  pobojowisko 
zaś każe się nieść w atłasowem krześle, aby po 
drodze nie zmiąć sobie stroju, ani nie zbrudzić 
obuwia, lecz gdy zatrąviono do szarży, de Pry 
dokazuje cudów waleczności i wywalcza z swym 
pułkiem zwycięztwo. 

Pod pokrywą lekkomyślności i rozwiązłości 
markiz tai głębokie uczucie. Kocha on gorąco 
swą żonę, która sama jedna wie, jak dalece po- 
zory są wynikiem jedynie mody i ile dobroci, 
dzielności, oddania się i wspaniałomyślności kry- 
je się za niemi. 

Biedna markiza jest ciężko chora i uważa 
dni swe za policzone. Prosi męża, aby był przy 
jej zgonie, a on przyrzeka stawić się na jej we- 
zwanie w oznaczony dzień i godzinę. Tymcza- 
sem bieg wojny oddala go jeszcze bardziej od 
granie Francyi, armia francuska znajduje się na- 
koniee w Hanowerze. Żona markiza podąża za 
obozem. 

„Wojna w koronkach* jest głównie obra- 
zem obyczajowym; charakter ów zachowuje do 
końca. W dalszych aktach wglądamy we wnę- 
trze życia wojskowego z czasów Ludwika XV. 
Wskutek podniety obrażonej przez markiza aktor- 
ki jeden z oficerów wywołuje niezadowolenie 
w pułku de Prygo, żołnierze żalą się, że nikt ich 
nie prowadzi do boju. Markiz zażegnywa sarkania 
i wydaje rozkaz ruszenia jutro rano przeciw nie- 
przyjacielskiemu arsenałowi żnajdującemu się w 
pobliżu. 

Ponieważ atak ma zacząć się skoro świt, 
wszyscy kładą się wcześnie spać. Markiz rów- 
nież udaje się na spoczynek. W tem nadbiega 
posłaniec: umierająca żona wzywa go. 

Tu następuje jedna z najpiękniejszych seen 
dramatu. Markiza cierpi ogromnie; jest młodą, 
jej tak żal opuszczać życie. Gdy mąż wszedł, da- 
je mu testament, w którym czyni go swoim spad- 
kobiercą. Markiz sam posiada bardzo mały ma- 
jątek, ale aby uspokoić żonę, bierze testament, 
zbliża go do świecy i zapala. Patrz — mówi 


zgonu za płonne, nie uezyniłbym czegoś podo- 
bnego. Nie niepokój się przeto i spij spo- 
kojnie. 

Markiza ufna w słowa męża zamyka z u- 
śmiechem oczy i sądząc, że jutro się zbudzi, za- 
sypia wiecznym snem. 

Niestety markiz, który dla uspokojenia dro- 
giej małżonki, złożył w ofierze materyalne swoje 
położenie nie ma czasu nawet opłakiwać śmierci 
ukochanej. Obowiązek wzywa go do pułku. Gdy 
zbliża się ku obozowi, dolatuje jego uszy straszny 
huk. To jeden z jego podwładnych chcąc okryć 
się chwałą, wkradł się podstępnie do arsenału i 
rzucił iskrę w składy prochu. I wojenne zatem 
wawrzyny poświęcił, choć bezwiednie, szlachetny 
wojownik. 

Godnymi wyróżnienia są w utworze obok 
obrazu życia obozowego i dworskiego oraz cha- 
rakterów markiza i jego żony, postacie ojca i 
syna markizowego, uosabiające w sobie dwie epo- 
ki różne: Ludwika czternastego i Ludwika sze- 
snastego. 

Utwór spotkał się z entuzyastycznem przy- 
„ęciem. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 8 Grudnia. 


Mianowanie biskupa przemyskiego. Z Wie- 
dnia donosi nam nasz telefonemat z 8 b. m: U- 
rzędowa Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz zamiano- 
wał biskupa sufragana przemyskiego dra Józefa 
Sebastyana Pelczara rzymsko-kat. biskupem prze- 
myskim. 

Biskup tarnowski. Wszystkie dzienniki wie- 
deńskie potwierdzają wiadomość Fremdenblattu 
o procesie informacyjnym ks. dr. Leona Wałęgi, 
przyszłego biskupa tarnowskiego Ks. Wałęga 
złożył w ręce nuneyusza, ks. arcybiskupa Talia- 
niego, przysięgę na wierność i posłuszeństwo pa- 
pieżowi, przyczem interweniował ks. Ferdynand 
książę Croy, jako notaryusz i monsignor Aversa, 
jako świ: dek duchowny. W połndnie odbył się 
w nuncyaturze obiad na cześć nowego biskupa- 
nominata. Sak , 

Mianowania urzędnicze. Z Wiednia dozosi 
nam telefonemat z 8 b. m: Urzędowa Wiener 
Zeitung ogłasza: Minister sprawiedliwości nadał 
adjunktowi sądowemu bez oznaczonego miejsca 
służbowego drowi Włodzimierzowi Krzeczunowi- 
czowi posadę adjunkta w Zakliczynie, zamiano- 
wał auskultanta Franciszka Knapika adjunktem 
sąd. dla okręgu krakowskiego, oraz sekretarza 
sądowego dra Karola Kurkowskiego z Wojnicza 
sędzią powiatowym zakliczyńskim. 

Minister skarbu zamianował ofieyała kance- 
laryjnego Pi: tra Dawidowskiego adjunktem urzę 
dów pomocniczych lwowskiej prokuratoryi skarbu. 

Sankcya cesarska Z Wiednia donosi nam 
telefonemat z 8 bm: Urzędowa Wiener Zeitung 
ogłasza: Cesarz sankcyonował uchwaloną przez 
galicyjski sejm ustawę o zezwoleniu udzielonem 
radzie powiatowej łańcuekiej na pokrycie potrzeb 
kolei lokałnej z Przeworska do Bachorza. 


Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łać. Zamianowany ks. prałat Jan Gna- 
towski honor. kanonikiem kapituły żytomierkiej. 
Przeniesieni: ks. Lachiewicz Michał b. ekspozyt 
z Medyńca ad Toki do Borek Wielkich, ks. Gut 
Franciszek z Delejowa ad Maryampol do Medyń- 
ca, ks. Śliwak Mieczysław z Buczacza do Mikuli- 
niec, ks. Smoliński Antoni ze Skałata do Bucza- 
cza, ks. Tabaczkowski Edward z Mikuliniec do 
Skałata. i 

Dyecezya przemyska  Zamianowany: kate- 
chetą w szkole wydziałowej żeńskiej w Jaśle ks. 
Józef Szpila. Przeniesien1i: ks. Szarek Paweł z Je- 
żowego do Tuligłów, ks. Lewieki Wawrzyniec 
z Tuligłów do Turki, ks. Heynar Józef z Rzeszo- 
wa do Drohobycza, ks. Żurkiewicz Maksym z Do- 
brzechowa do Rzeszowa. 

Dyecezya tarnowska Zamianowany ks. ka- 
nonik Franciszek Walczyński inspektorem nauki 
religijnej w szkole realnej tarnowskiej. Instytuo 
wany na probostwo w Chorzelowie ks. Stanisław 
Grochowski, dotychczasowy proboszcz przyszow- 
ski. Przeniesieni: ks. Franciszek Słowiński z Ga- 
włuszowie na administracyęę do Przyszowy, ks. 
Paweł Wiatr z Cerekwi na administratora in spi- 
ritualibus do Łękawicy, ks. Hieronim Błażyński 
z Łękawicy do Nowego-Rybia, ks. Wojciech Za- 
rański z Lubziny do Gawłuszowic. . 

Nowa poczta powstaje 18 bm. w Przeciszo- 
wie pod Wadowicami dla Przeciszowa 1 Koła 
Lipowiekiego. 

Data śmerci Seweryna Fredry. Z powodu 
wiersza Aleksandra Krasińskiego, poświęconego 
pamięci Seweryna Fredry (drukowanego w Ga- 
zecie Narodowej nr. 837 z br.) robi nam pan 
Edward Podlewski następującą uwagę: Nie w 
roku 1850 lecz znacznie wcześniej jeśli mnie pa- 
mięć nie myli w roku 1841 umarł Seweryn Fre- 
dro, a pamiętam dokładnie jego pogrzeb, bo 
wraz z innymi kolegami akademikami i na prze- 
mian ze starszymi ludźmi różnych stanów nie- 
śliśmy go na naszych barkach do rogatki gródę: 
ckiej, gdzie na pamiątkę odarliśmy trumnę af- 
samitną. A 

Nowy statut m Krakowa. Wydział krajowy 
uchwalił Y rzodźkanólć sejmowi na sesyi zwołanej 
na 18 bm. projekt nowego statutu m. „Krakowa. 
Wydział krajowy przyjął w zapełności projekt 
statutu według brzmienia uehwały rady miejskiej 
krakowskiej poczyniwszy w projekcie tylko kilka 
nieznacznych poprawek stylistycznych. Prócz za- 
tem zmian, które rada krakowska „poczyniła w 
statucie stosując się do uwag poczynionych przez 
rząd, gdy odmówił sankcyi uchwalonemu przez 
Sejm na ostatniej sesyi dawnemu projektowi sta- 
tutu, przyjął wydział krajowy również uczynioną 
przez radę miejską zmianę w pierwotnym pro- 
jekcie, aby po wejściu w życie statutu nastąpiły 
wybory wszystkich 64 rajców „miejskich, a nie 
połowy tylko członków rady, jak to poprzednio 
proponowano. 

Głośny prof. Lutosławski w telegramie na- 
desłanym Kuryerowi Lwowskiemu wyraża na- 
dzieję powrotu do Krakowa po Nowym Roku 
i podjęcia na nowo wykładów. a wdzięczność 
senatowi akademiekiemu i wydziałowi filozoficz: 
nemu krakowskiemu za okazanie mu wiele ży- 
czliwości koleżeńskiej, z tego powodu, że zanie- 
chano kontroli legitymacyj osób pragnących sły- 
szeć jego wykłady. , 

Redaktorowie „Humorysty* sądzeni onegdaj 


przytem — gdybym nie uważał twoich obawlwe Lwowie za zbyt pieprzne artykuliki w swo- 


Nowości na sezon jesienny poleca Magazyn Schayerów we Lwowie. 


jem piśmie zostali uwolnieni, ale artykuliki te 
zostuły skonfiskowane. 

Za drukowane obelgi. W Tarnowie toczyła 
się od 8 do 7 bm. przed sądem przysiegłych roz- 
prawa prasowa przeciwko Feliksowi Dórflerow!, 
byłemu redaktorowi Podhalanina, o obrazę czci, 
popełnioną na osobach adw. dra Nowotnego, ks. 
Wawrzynowskiego z N. Targu i inżynierowi Ża- 
bokrzyckiemu, a zakończyła się przy uwzględnie- 
niu okoliczności łagodzących, zasądzeniem Dór- 
flera na trzy miesiące aresztu i na zapłacenie ko- 
sztów postępowania karnego. Przysięgłym posta- 
wiono 22 pytań. Wyrok zapadl dopiero o godz. 
4 zrana. Ponieważ zniesienie aresztu śledczego 
z którego stawał Dórfler, uczyniono zależnem od 
przyjęcia wyroku, Dórfler wyrok przyjął, poczem 
wykonanie kary odroczono mu na 6 tygodni i 
wypuszczono go natychmłast na wolność. 


Teatr niemiecki. W połowie bm zjeżdża 
do Stanisławowa na 12 przedstawień teatr nie- 
miecki z Oderberga pod dyrekcyą Gustawa Freya. 
Plakaty zapowiadają przedstawienia komedyj, o- 
peretek i fars. 


Za chęć otrucia swego męża ciemierzycą 
została skazana na dziesięć miesięcy ciężkiego 
więzienia przez sąd stanisławowski wlościanka 
z Lackiego Szlacheckiego Marya Hultajczukowa. 

Z wiedeńskiej rady miejskiej. Telefonemat 
wiedeński z 8 bm. donosi nam: Wczorajsze po- 
siedzenie rady miejskiej, na którem uchwalono 
preliminarz budżetu na r. 1901 było bardzo bu- 
rzliwe. Opozycya opuściła salę z wyjątkiem dwóch 
jednego postępowca i jednego socyalnego de- 
mokraty. 

Na początku posiedzenia zakomunikował 
burmistrz radzie, że cesarz ofiarował 12000 kor. 
na zakupno materyału opałowego dla biednych 
potrzebujących pomocy. Następnie po dłuższej 
dyskusyi przyjęto preliminarz no r. 1901. 

Oszust. Wiedeński telefonemat donos. nam 
8 bm: Aresztowany onegdaj organizator osta- 
tniej demonstracyi hołdowniczej dla Boerów, Ko- 
puscha, został odstawiony do sądu. Kopuscha, 
sprzeniewierzywszy kaucye na łączną kwotę 
przeszło 50.000 koron, zamierzał obwozić pre- 
zenty dla Boerów po Paryżu i Ameryce, poka- 
zywać je za biletami wstępu i w ten sposób u- 
porządkować swoje finanse, a także zwrócić owe 
kaucye. Jak się teraz pokazuje, Kopuscha nie 
zapłacił nawet za sztandary i inne przedmioty, 
które zamówił dla Boerów. 

Kwaterows oficerów. Zu dwa tygodnie 
mniej więcej ogłoszone będzie nowe postanowie- 
nie, ważne od Nowego Roku co do kwaterowe- 
go dodatku oficerów. Jak się dowiaduje Frem- 
denblatt, kwaterowe we wszystkich prawie gar- 
nizonach zostało tak podwyższone, że zadowoli 
całą armię. 

Nie pojedzie do Chin. Z Gauernitza w Sa- 
ksonii donosi nam telegram z 8 grudnia: Bez- 
podstawną jest wiadomość, jakoby księżniczka 
Schoenburg-Bourbon zamierzała z ekspedycyą ro- 
syjskiego Czerwonego krzyża udać się do Chin. 

Pożar arsenału. Z Cherbourga we Francyi 
donosi nam telegram z 8 bm: Wezoraj w nocy 
wybuchł groźny pożar w tutejszym arsenale wo- 
jennym. W ciągu dria ogień ugaszono Skody sę 
dość znaczne. Z ludzi nikt nie odniósł szwanku, 

Ludność Berlina. Berliński telegram z 8 bm. 
donosi nam: Dzienniki donoszą, że przeprowa- 
dzona w d. 1 grudnia b. r. konskrypcya ludności 
miasta Berlina wykazała iż stolica Niemiec liczy 
obecnie 1,884.345 mieszkańców, podczas gdy w 
r. 1895 ludność Berlina wynosiła 1,677.804 
głów. 


Z lwowskiego towarzystwa  łyżwiarskiego 
Na zapytania o ulgi dla młodzieży szkolnej u 
wstępu na Stawy Panieńskie, oznajmia towarzy- 
stwo łyżwiarskie, że młodzież płci obojga bądź 
publicznych, bądź prywatnych zakładów nauko- 
wych niższych i wyższych szkół średnich a ró- 
wnież i ludowych, nabywać może w kancelaryi 
towarzystwa łyżwiarskiego roczne karty wstępu, 
z prawami członkom uczestnikom przyłużającemi 
po cenie 9 koron od osoby. Mniej zamożnym 
wydaje kasa dzienna każdemu i każdej uczenni- 
cy na Żądanie czasowe asygnaty na 10 ślizga- 
wek opiewające po cenie tylko 8 kor. od sztuki. 

Dobroczynny kencert. Program koncertu 
który urządzają panie lwowskiego towarzystwa 
pod wezwaniem św. Salomei, na dochód swoich 
ubogich wdów i sierót przedstawia się bardzo 
zajmująco. Powiódło się komitetowi urządzające- 
mu pozyskać prócz znanych zaszczytnie artystów i 
sily niesłyszane dotąd u nas z estrady koncernto- 
wej, jak panią Merklową pannę Estenównę pana 
Paszkowskiego i pana Hajeka, ucznia pani Stró» 
żeckiej, który posiada prześliczny głos tenorowy. 
Cel szlachetny koncertu i chęć posłyszenia do- 
brej muzyki. śpiewu i ciekawej deklamacyi ścią- 
gnie licznych słuchaczów do Domu Narodnego 
w poniedziałek 10 bm. Geny wcale nie wygóro- 
wane : fotetele 2 zł. — krzesła po 1 zł. nabyć 
można w cukierni p. Bienieckiego. Program jest 
następujący : 1. Fr. Chopin „trio g mol* odegrają 
państwo Wolfstall, Sladek i pani Helena Otta- 
wina. Moniuszko: „Straszny dwór* arya z ku- 
runtami odśpiewa p. Hajek. 3. Liszt pieśń: 
„Comment disaient-ils?“ — Berson „Migdały 
kwitną* odśpiewa pani Marya Merklowa. 4. Pa- 
derewski: „Uwertura B dur, Szumman Liszt“ 
„Liebeslied* odegra pani Ottawina. 5. Moniusko: 
„Czaty*, odśpiewa p. Władysław Paszkowski. 
6. Florian: „To luby mój", St. Niewiadomski: 
„Nie wiem sam“, Moniuszko, Flis „Dumka Zosi“ 
odśpiewa panna Liliena Estenówna. 7. Deklama- 
cya, Asnyk: „Legenda pierwszej miłości“, wypo- 
wie p. Jan Nowacki. 8. Felicyan Dawid: „La 
perle du Bresil“, S. Niewiadomski: „Śmieją się 
ałote łany* odśpiewa pani Merklowa. 

W kasynie miejskiem lwowsklem będzie mia! 
12 bm. o godzinie pół do 8 wieczorem odczyt 
dr. Bronisław Gubrynowiez o Sienkiewiczu. Bilety 
dla członków kasyna od poniedziałku. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Nie- 
dziela 9 grudnia. Szkoła realna (Kamienna 3) 
godż. 5 prof. M. Lityński. Grecya nowoczesna i 
jej zabytki starożytne. Wrażenia z podróży nau- 
kowej. Szkoła im. św. Marcina (ul. św. Marcina) 
godz. 5 dr. Z. Pazdro: Organizacya rzemiosł w 
Polsce. Poniedziałek 10 grudnia: Szkoła im. Sta- 
szica (Skarbowska 45) godz. 7 dr. prof. K. Twar- 
dowski: Filozofia grecka, 


W tuchelskiej ko onil wakacyjnej, ufundowanej 
na jubileusz cesarski dla dzieci funkcyonaryuszów 
kolei państwowych przez dyrekcyę kolejową w ro- 
ku 1900 pomieszczono przez 8 tygodni feryi 200 
dzieci obojga płci najbiedniejszych tunkcyonaryu- 
szów kolejowych lwowskiej dyrekcyi pod kie- 


utrzymania budynku kolonijnego, potrzebnye 
adaptacyi 1 urządzeń wyniósł około 11.500 kor 
które dzięki łaskawej życzliwości wszystkich pro- 
tektorów, tej fundacyi zebrano częścią w drodze 
składek i datków dobrowolnych częścią z docho- 
dów rozmaitych urządzeń na ten cel. Nadto w 
czasie Bożego narodzenia zeszłego roku obda- 
rzono na „gwiazdkę* 165 najbiedniejszych dzieci 
ciepłą odzieżą a 2500 dzieci rozmaitymi poda- 
runkami. Obecnie jest zadaniem komitetu wysta- 
rać się o fundusze na pokrycie przytoczonych 
wydatków w kwocie około 10.000 k. aby tak 
piękne i humanitarne dzieło nietylko podtrzymać 
ale i należycie wyposażyć w myśl szlachetnych 
intencyi założycieli. 


Wygrane w gotówce ustanawiać ma prawo 
jedynie loterya rządowa, której ciągnienie nastą- 
pi już dnia 13 grudnia br. Jak wykazuje plan 
ciągnień jest to loterya pieniężna, z rozkazu ce- 
sarza utworzona, niezwykle wyposażone, albowiem 
liczy nie mniej jak 18.122 wygranych w gotówce, 
między tymi główną wygraną 200.000 koron. 

Popyt za losami tej rządowej loteryi jest 
już dziś tak wielki, że każdy powinien póki czas 
postarać się o los; do nabycia w każdej trafice, 
kolekturze i kantorze. 


Colosseum. Codziennie wielkie przedstawie- 
nie. W niedzielę i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, prze- 
wyższający wszystkie dotychczasowe. Alaski tre- 
sowane foki, lwy morskie i koń morski. Freres 
Durval's gimnastycy na 5 rekach. Hermanas 
Aquileras hiszpańskie tancerki. The 3 Frooward's 
elektr. muzykalna kużnia. Fred et Rick komiczny 
akt ekscente. Ella Myra subretka. Charles, Bea- 
ta and Little Hermanee, scena żonglerska. Ty- 
rolskie dzieci cudowne, tercet. Ried, że swojemi 
zagadkowemi lalkami. Bilety wcześniej są do na- 
bycia w biurze dzienników Plohna. 


Sztuki piękne. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiego : 


W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Nasi najserdeczniejsi* komedya w 4 aktach W. 
Sardou. 

W niedzielę wieczorem wyjątkowo 
o godzinie pół do 8 „Rigoletto* opera w 3 aktach 
Verdiego. Występ pni Ludwiki Marek. 


W poniedziałek po raz drugi „W studni“ 
opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka 
W. Blodeka. 

Po raz drugi „igraszki trafu i miłości“ 
komedya w 3 aktach przez P. Chamblain de Ma- 
rivaux. 


Z Krakowskiego teatru. Wznowiony po pó 
roku w rocznicę listopadową „Kordyanć Słowa- 
ckiego zapełnił obficie amfiteatr i górę, które go- 
rąco oklaskiwały udatną grę w tytułowej roli P. 
Sosnowskiego. Utalentowany ten artysta nie po- 
siadający takich do „Kordyana* warunków ze- 
wnętrznych jak p. Tarasiewicz, dał postać mniej 
może poetyczną z powyższego powodu, nie mniej 
przeto bardzo ładnie i wdzięcznie opracowaną. 
W innych rolach pp. Sobiesław (przezes spisko- 
wych) Walewski (biskup), Jednowski (strach) i 
Zawadzki (ks. Konstanty) doskonale zastąpili 
swych poprzedników. Szczególnie prawdziwie o- 
kazała się postać w. księcia Konstaniego znana 
i we Lwowie z interpretacyi p. Zawadzkiego. 

„Blagierzy* Bałuckiego. dwukrotnie zapełnili 
teatr, na trzeciem przedstawieniu było pusto. 

W sobotę 8 bm. odegraną zostanie po raz 
pierwszy dramat Feldmana „Cudotwórca* w 
miejsce zapowiedzianej poprzednio „Maryi Stu- 
art“. której dyrekcya nie mogła .obeenie ` wysta- 
wić z powodn przeciągającej się choroby p. Sie- 
maszkowej, Artystka wystąpi obecnie aź 20 bm. 
w premierze „Fausta“ Goethego, nad którego 
wystawą kostyumernia i malarnia pracują już od 
kilku tygodni. 


* P. Marya Przybyłko-Potocka, znakomita 
artystka dramatyczna, bawiąca od czasu zamąże 
pójścia tj. od pół roku na urlopie w Paryżu, za- 
angażomaną Została przez dyrekcyę teatru kra- 
kowskiego. Pani Potocka przybyć ma w dniu 8 
bm. a wystąpi po raz pierwszy w następnej pre- 
mierze (dnia 15 b m.) w „Samotnych* Haupt- 
manna. 

Z wybitnych sił tedy liczyć będzie obecnie 
teatr krakowski następujące artystki: panie: Woj- 
nowską, Wolską. Siemaszkowę, Przybyłkównę* 
Morską, Ordonównę i Senowską. 


Handel terminowy. 
(Tel. „Gas. Nart.) 
Wiedeń 8 grudnia. 

Na końcu wczorajszego posiedzenia ankiety 
w sprawie handlu terminowego zbożem przema- 
wiał ekspert Jonas, który uważa ewentualny za- 
kaz za niezmiernie szkodliwy dla rolnictwa i 
wszystkich biorących w niem udział kół handlo- 
wych. Kwestya nie jest jeszcze wcale tak ostrą, 
dopóki Węgry trzymają się handlu terminowego, 
ponieważ wszystkie interesy możnaby w danym 
razie pchnąć do Budapesztu. Przy ustanawianiu 
typu należałoby też, aby sobie nie utrudniać i nie 
narażać interesów, trzymać się zwyczajów buda- 
peszteńskich. 

Mowca charakteryzuje następnie sposób w 
jaki odbywają się interesy efektywne w Ga- 
licyi. 


Telegramy i telefonematy, 


Wiedeń 8 grudnia, 
Minister spraw zagranicznych hr, 
Gołuchowski przybył tu wczoraj po po- 
łudniu z Budapesztu. 
Wiedeń 8 grudnia, 
„Pol. (Oorresp.* donosi z Lizbony: 
Na wczorajszym obiedzie galowym, wyda- 
nym w zamku królewskim na cześć ofice- 
rów bawiącej tu eskadry angielskiej, król 
wygłosił toast, w którym pijąc zdrowie 
królowej angielskiej sławił panujące mię- 
dzy Portugalią a Anglią stosunki przy. 


rownietwem 3 nauczycieli i 3 nauczycielek. Koszt jazn e. 


= 


iżerlin 8 grudnia © 

Parlament prowadził wczoraj dalej 

dyskusyę nad kwestyą węglowa, poczem 

obrady odroczono do poniedziałku. Na 

porządku dziennym najbliższego posiedze- 

nia postawiono pierwsze czytanie bu- 
dżetu. 


Paryż 8 grudnia. 

Według „Liberte* prosić miał mini- 
ster wojny kilku komendantów korpu- 
Śnych, aby mu w-kazali pułki, do których 
możnaby wcielić Picquarta w razie jego 
reaktywowania. Otóż w całej armii znala- 
zło się tylko dwóch pułkowników, którzy 
się oświadczyli za Picquartem. 

Paryż 8 grudnia. 
w izbie posłów inter- 
pelacyę z powodu przeniesienia pewnej 
liczby oficerów 18 pułku dragonów z Me- 
lun, którzy nie chcieli uznać za kolegę 
oficera ożenionego z rozwódką, odpowie- 
dział minister wojny, że według jego opi- 
nii oficerowie nie mają prawa powstawać 
przeciwko kodeksowi cywilnemu Musiano 
też koniec położyć, wywołanym tem zej- 
ściem pojedynkom (oklaski). Po tem” przy 
jęła izba 301 głosami przeciwko 224 re- 
zolucyę przejścia do porządku dziennego, 
aprobujaca zachowanie się rządu. 

Z powodu interpelacyi w sprawie 
Lindera stawia prezydent ministrów kwe- 
styę zaufania, na co izba 441 głosami 
przeciwko jednemu uchwaliła przyjęty przez 
Waldeck-Rousseau porządek dzienny Ger- 
ville'a, w którym powiedziano, że izba li- 
czy na to, iż rząd zapobiegnie zachodzą- 
cym rzekomo aktom niewoli i okrucień- 
stwa i stłumi je gdyby były. 

Senat w dalszym ciągu dyskutował 
sprawę pomnożenia fiuty. Po wywodach 
ministra marynarki, że postarano się już 
o dostateczną liczbę krążowników, eofnię 
to wniosek Combesa o budowę nowych 
20 krążowników. Następnie zastrzegł się 
Mercier jakoby był wobec Anglii wy- 
stępował agresywnie, poczem projekt u 
stawy przyjęto jednogłośnie. 

Berlin 8 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu zomisyi 
budżetowej w parlamencie przyjęto wnio- 
sek Millera, który przyjmuje do wiado- 
mości wydatki poczynione przez rząd na 
ekspedycyę niemiecką do Chin. 

Waszyngton 8 grudnia. 

Izba reprezentantów uchwalila reor- 
ganizacyę wojsk z kliku zmianami pro- 
jektu rządowego, Między innemi uchwa- 
liła także zakaz sprzedawania w wojsku 
napojów spirytusowych 

I ondyn 8 grudnia. 

Wczoraj przedłożono parlamentowi 
kredyt dodatkowy w sumie 16 milionów 
funtów sterlingów na pokrycie kosztów 
ekspedycyi do Chin i do Afryki połu- 
dniowej. 


Na wniesioną 


Łendy 8 grudnia. 

W dalszym ciągu dyskusyi adresowej 
oświadczył podsekretarz Oranborne, że nie 
zawiadomiono osobną nota mocarstw o 
aneksyi południowo afrykańskich republik, 
ponieważ za pomoca precedensów nie da 
się stwierdzić, jakoby uznanie aneksyi za 
ważną zależało od formalnego zawiado- 
mienia zapomocą noty. Chamberlain o- 
świadczył, że rzą usilnie stara się wojnę 
ukończyć i zorganieować kolonie państwa, 
na których gubernatorem prowizorycznym 
jest Milner. 


Handel założony 
"6281 a M 


Świeży transport znakomitej 
Herbaty chińskiej 
otrzymgł i poleca 
Fryderyk Szuhath i Ska 
Lwów, Rynek 1. 45. 


wań moich herbat, zarejestrowałem |skawe 


zuakiem nałal sprzedawać będę. 


Proszę żądać Herbatę z Chińczykiem. 


GlLomtRIO za 


Od 9 grudnia do 16 grudnia do widzenia 
Wyprava do 
Azyi Wscrtodniej. 


Wst,p 10 ceniów. 


Dobrze się prezentujący 


zastępoa 


jest |oszukiwany do beczkowego|segeliuchowe na letnie 
i flaszkowego wina znanego wiel-|ścierki itp. 


UWAGA. Z powodu naśladowania opako- kiego hardłlu Dolnej Austry:, Ła- 

pg oszenia pod; 
markę o-bronną i takowe tylko z tym|4197 ane Haasenstein ó* Vo- 
gler, Win I. 


| AA 
há TPR" GD RE HC 


g»zo re, ligroinowe i benzynowe ń 
FABRYKA MASZYN „PERKUN: 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 
Biuro informacyjne i skład podręczny: 


KRopernilza 18. 


JHosztorysy bezpłatnio, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 9 Grudnia 1900 Nr. 340 1 341. 


Lizbona 8 grudnia. 
Onegdaj dany był z okazyi przybycia 
floty angielskiej bankiet w pałacu królew- 
skim. Król wystosował do królowej Wi- 
ktoryi telegram, w którym podziękował 
za odwiedziny floty i wyraził żywe zado- 
wolenie z lojalnego sojuszu Wiełkiej Bry- 
tanii z Portugalią. 
Sofia 8 grudnia. 
Jak słychać, Radosławów nie przyjął 
misyi utworzenia nowego gabinetu; misya 
la ma być powierzoną Grekowowi. 
Lizbona 8 grudnia. 
„Agencya Hawasa* donosi: Tutejszy 
poseł holenderski wyjechał na urlop. 
3 Londyn 8 grudnia. 
Angielskimi członkami komisyi roz- 
jemczej, ustanowionej na məcy uchwały 
konferencyi pokojowej w Hadze, zamiano- 
wani zostali: lord Pauncefote, sir Edward 
Maiet, sądzia Fry i profesor Westlake. 


Z Watykanu. 
(Tel, „Głaz. Nar.*) 


Wiedeń 8 grudnia. 

Korespondent watykański „Polit. Corr.“ 
donosi z Rzymu, że na najbliższym kon- 
systorzu papież zapowie nominacyę ks. 
Kłopotowskiego na arcybiskupa i metro- 
politę mohylowskiego a ks. Niedziałkow- 
skiego na biskupa żytomierskiego. Zatem 
tylko biskupstwo płockie pozostanie je- 
szcze nieobsadzone. Watykan umyślnie się 
z tem nie śpieszy, aby w ten sposób za- 
protestować przeciw zasuspendowaniu ks. 
biskupa Simona, który — jak wiadomo — 
wywieziony został do Odessy. Wogóle, po 
wiada „Polit. Corresp.* od czasu nieudania 
się zamierzonej misyi msgr, Tarnassiego, 
stosunki między Watykanem a Potersbur- 
giem znacznie ochłódły. Zgon ks. Imere- 
tyńskiego wywołał w sferach watykańskich 
żywe ubolewanie, zmarły bowiem generał 
gubernator postępował wobec katolików w 
Królestwie polskiem z tolerancyą i w v- 
góle kierował sie polityką wolnomyślną, 
tak że Stolica Apostolska miała powody do 
wdzięczności dla niego. 

Rz; m 8 grudnia. 

Papież przyjmował wezoraj w połu- 
dnie w kościele św. Piotra 7000 pielgrzy- 
mów i 120 marynarzy amerykańskich. Oj- 
ciee św. który cieszy się wybornem zdro- 
wiem był przedmiotem gorących owacyj. 


Kriiger w Holandyi. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wieden 8 grudnia. 
„Neues Wiener Tagblatt* doniósł, że 
„Norddeutsche Allg. Ztg.* zaprzeczyła do- 
niesieniom o usiłowaniach rządu niemie- 
cekiego w porozumieniu z austro węgier- 
skim celem przeszkodzenia przyjęcia Kri- 
gera we Wiedniu i w Rzymie — jako zu 
pełnie fałszywym. Na podstawie upowa- 
żnienia z kompetentnej strony należy stwier- 
dzić, że wszelkie doniesienia o udziale 
Austro-Węgier w tych rzekomych stara- 

niach sa zupełnie nieprawdziwe. 

Haga 8 grudnia. 
Prezydenci obu izb wystosowali do 
Kriigera pisma z powitaniem. Przed mie- 
szkaniem Krigera urządziła publiczność 


Owacyę. Na wczoraj prosił prezydent o 
oficyalne posłuchanie u królowej Wilhel- 
miny. 


W Pasażu Haugmana 
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(A6 razy premiowane) 
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czysto blichowane, 
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4476 
poleea handel 


Franciszek DINGOSZ 


w korczynie obvk Krosna 


swoje wyroby krajowe | 


PŁÓTNA LNIANE 


od najcieńszych do najgrubszych 
Stołową bieliznę, obrusy, serwety, 
chusteczki do nosa, ręczniki, dym- 
ki, wyroby adamaszkowe, 
ubrania, 
Próbki na żądanie. — 
Ceny jaknajprzystępniejsze. 


Przewykorne w smaku i zapachu 
przez Susz sprowadzane 


HERBATY CHIŃSKIE 


po złr, 3*—, 3-80, 8-20, 3-60, 4+—, 440 i 
5 zèr, za funt = Kv0 gramów 


Wysiewki herbaciane 


po złr. 1:50 i 170 za funt = 500 gram. 
z zmpołnie świeżego transportu 


NARKIEWIGZ 


s we Lwowie, Rynek 42. 


Berlin 8 grudnia. 

W ciągu wczorajszego posiedzenia 
parlamentu niem. narodowy poseł Rósicke 
zauważył, że naród ni:miecki jest głębo- 
ko dotknięty faktem, iż monarcha nie- 
miecki zamknął drzwi przed naczelnikiem 
narodu walczącego o swoją niezawisłość. 
Mowca musi kanclerzowi uczynić zarzut, 
że cesarza źle poinformował o usposobie- 
niu narodu niemieckiego. Tylko w ten 
sposób można sobie wytłómaczyć to, co 
się stało. 

Sekretarz stanu hr. Posadowsky wy- 
raził ubolewanie, że poseł Rósieke nie 
zawiadomił go wprzód o tem, iż zamierza 
wniesć tę interpelacyę, byłby bowiem u- 
prosił kanelerza, aby przybył i sam na 
ten zarzut odpowiedział. Posłowi, który 
jest nieodpowiedzialnym, dość łatwo uczy- 
nić zadość prądowi popularnemu, ale kan- 
clerz, który odpowiada nietylko za spokój 
Niemiec, ale ewentualnie także za pokój 
całego Świata, nie może się dać porwać 
prądom popularnym albo sentymentalnym 
dla niego jedyna dyrektywą jest spokój, 
bezpieczeństwo i dobro własnej olczyzny. 


Anglia i Transvaal. 


Tel. „Głaz. Nar.*) 
Alivalnorth 8 grudnia. 
Onegdajszej noey przyszło do utarczki 
między małym oddziałem angielskim a 
drobnym oddziałem Deweta Dewet znaj- 
duje się w sytuacyi bardzo krytycznej i 
jak opowiada jeden z powstańców wzię- 
tych przez Anglików do niewoli, jest już 
bardzo zmęczony ciagłemi walkami. Je- 
niee ten podaje dalej, że Dewet musiał po 
drodze zostawić jedno działo. Wszyscy za- 
brani przez Deweta Anglicy, z wyjątkiem 
oficerów, zostali wypuszczeni na wolność 
Johannesburg 8 grudnia. 
Rząd czyni przygotowania, aby na 
placu wyścigowym koło Boeysens umieścić 
4.000 osób, istnieje bowiem zamiar wylu- 
dnienia wszystkich farm okolicznych i spro- 
wadzenia całej ludności ich na ten plac 
wyścigowy, gdzie pozostawać będzie pod 
ścisłą kontrolą. Władze angielskie stwier 
dziły, że farmy te dostarczają nieprzyja- 
cielowi żywności i szpieguja także na 
rzecz Boerów. 
Berno szwajcarskie 8 grudnia. 
Czterdziestu członków rady narodowej 
postawiło wniosek, aby rada zwróciła się 
do parlamentu angielskiego i do wszyst- 
kich innych parlamentów europejskich z 
prośbą o dołożenie starań, aby sprawa 
transyvaalska rozstrzygnięta została przez 
sąd rozjemczy na podstawie przepisów pra- 
wa międzynarodowego. 
Londyn 8 grudnia. 
W izbie gmin powiedział Chamberlain 
pod koniee swej mowy: W tych okoli- 
cznościach rząd może dać przyrzeczenie, 
że w południowej Afryce panować będzie 
równe dla wszystkich prawo i swoboda. 
Jakkolwiek w istocie nie będzie tam poli- 
tycznej niezawisłości, to jednak konstytu- 
cya będzie podstawą pewnej znacznej sa- 
moistności i samorządu. (o się tyczy u- 
przedniego porozumienia się z Boerami. 
bo i tego nie zaniechano, a rząd porozu- 
miewa się z gubernatorem Milnerem co do 
formy, w jakiej ma być ogłoszoną prokla- 
macya. Anglia nie żywi żadnego uczucia 
zemsty wobec pokonanych, którzy z bro- 
nią w ręku walczyli z naszymi żołnierza- 


B 


mi 


Drut kolczaSty kom... var 


cami ov 12 em, 100 metrów złr. 3:50, z bardzo 


Siatka druciana kolorowa dv ohien : mt 
kw. złr. 1—, Łopaty do drenowania i 
szufł» po złr, 1*-. dawki ogroiowe do 
skła iana po złr. 6—. Krzes.u złr. 2:20 
Pi sa ogrodnicze w | Ee Hy- 

ronety. Nożyce do szpalerów zł: 26, 
płótna Bug:0]>uie nie 8-00, łopaty, grabi», wo. 
tyki, grabie itp. — poleuz 


sA TONI HALSKI 


handel żelszny 
Lwów, plae Maryacki I 9 
Osobny magazyn mebli żełazny-h na 1 p 


L. 


pra 
364 f 
Światowe sławne s} moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta ża przy- 
słaniem 30 et. markami, J. Augen- 
feld , c. k. właściciel przywileju, Wie. 
deñ, IX. Tiirkenstrasse 4. 


iuro 


nowanej nauczycielki z muzyką. 


pół-krwi 
Delfinie od Donnerhorna pełnej krwi 
anglika, ujeżdżony 


kolcami co 6 em. 100 metrów złr. 4*—.|do sprzedania we Wzdowie za cenę 


J. Mialewski 
we Lwowie, nl. Ormiańska 12 


poleca wyrabiane w swej fabryce 


do beczek i butelek 


w lepszej jakości od zagraricznych , jako- 
też drzewa korkowe, koła do mielenia ja- 
gieł, oraz podeszwy i koreczki damskie, 


* dla dzienników wiedeńskich 


„l jakoteż dla innych gazet krajowych 
i zagranicznych załatwia najtaniej 


mi. (i, którzy się okazali mężami wale- 
cznymi, będą też jako tacy traktowani. 

Następny mowca Ascquith powitał to 
oświadczenie rządu z zadowoleniem, po- 
wiadająe, że w ten sposób umożliwiony 
będzie zadowalajacy „modus vivendi“ w 
Afryce południowej. 

Londyn 8 grudnia. 

Lord Kitchener donosi z Bloemfon- 
teinu: Według doniesienia patroli, De Wet 
podążył we wschodnim lub północno- 
wschodnim kierunku od Odendaldrift. Sci- 
ga go generał Knox, który w drodze zdo- 
był w ostatnich dniach jedno działo i wóz 
z amunicyą 

Unglików wziętych koło Dewetsdorp 
do niewoli, obecnie Boerzy puścili nu wol- 
ność z wyjątkiem oficerów. Uwolnieni je- 
szcze tu nie przybyli 

Macdonald odjechał stąd celem obję- 
cia komendy w Aliwalnorth. 

Kitchener donosi jeszcze o potyczkach 
z Boerami koło Belfastu i Tabanchu, w 
których Boerzy ponieśli nieznaczne straty. 


W Chinach. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Kolonia 8 grudnia. 
„Koeln. Ztg.* donosi z Pekinu, że 
ekspedycya, która powróciła z Kałganu, 
zniszczyła po drodze cztery wsi bokser- 
skie. Sześciu przywódców bokserskich za- 
strzelono. 
Londyn 8 grudnia, 
„Times* donosi z Pekinu 5 bm: Po- 
słowie mieli wczoraj zgroinadzenie,- na 
którem przyjęto zaproponowane przez po- 


sła amerykańskiego zmiany warunków po-| 


koju z Chinami. W nowej nocie, która ma 
być wysłana do rzadu chińskiego, pomi- 
nięio zupełnie wyrazy „kara śmierci na 
winnych.* 
Nowy Jork 8 grudnia. 
„Herald* donosi z Waszyngtonu, ze 
źródła godnego zaufania, że możliwem jest, 
iż Chiny na żądanie odszkodowania ze 
strony mocarstw, odpowiedzą żądaniem 
wynagrodzenia szkód wyrządzonych Ohiń- 
czykom przez t. zw ekspedycye karne. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 7 Grudnia 1900. 


Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 424*—. do 480*—. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w.a. 581-— 541 — 
Banku hipoteczn. po 200 zł. w. a. 685— do 655.-- 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł, 
150 zł, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
49|, koronowe 89'90 do 90-60. 5°% z 10°% prem, 
109:30 do 110:—. 4'/49/, los w 50 latach 98-30 
do 99*—. Banku krajowego 41, 0/, los. w 51 latach 
98:50 do 99-20. Banku krajowego 4°/ los. w 57 
latach 92-— do 92:70. Towarz. kredyt. gal. zierr. 
407 (I. emisya; 92:50 do 9820. 4"/, los. w 41 
latach 98:20 do 93:90. 40/, los. w 56 latach 93-— 


—— Ad, 


do 91:30 
Oblig: za 100 zł. Gali. funduszu propina- 
neg: 4%. 975:0 do 96:20. Lowińskiego fun- 


duszu propinacyjnego 5°/ 100.50 uo — Kom, ban, 
kraj. 5% w. a. II. em. 10050 —*— do 101'20. 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 102— do 3 
413°% 98:50 do 99:20. 49%, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92:— do 92:70 za 100 nom, 

Losy. Losy miasta Krakowa 77:50 do 79-50 
Losy miasta Stanisławowa 145'— do —' —. 

Monety. Dukat cesarski 11*30 do 11:50. Na- 
leondor od 19:10 do 19:40 Półimperyał —*— do 
—. Rubel rosyjski srebrny 2:58*— do 2'50:—. Ru- 
bel rosyjski papierowy 2:58.50 do 2.55-70 10) marek 
niemieckich 117:40 do 118:—. 


nauczyc'elskia Mme Allement 
Kopernika 22 poszukuje egza- 


Pai 


angielskiej, kasztan, po 


pod wierzch, 
pięknych kształtów, — jest 
albowiem z 


800 koron. WER 
mówień — 


Zarząd dóbr Wzdowa 
poczta: Wzdów, 
tucya kolei: Rymanów. 


KORKI 


przez zimę 
Tnseraty 


RUDOLE MOSSE 
Wiedeń I., Seilerstiitta 2. 


! 


którzy w roku 1901 maja zamiar przeprowa- 
dzić na swoich gruntach prace melioracyjne 
za pośrednictwem naszej instytucyj, Hee" 
o łaskawe, wczesne zgłoszenia robót już teta%, 


miarę zapasu rur i wolnych robotników mo- 
glibyśmy uwzględniać. | 

Zgłoszenie robót już w bieżącym roku ma 
jeszcze i tę dogodność, że potrzebne zdjęcia 
terenu mogłybv przed nastaniem mrozów być 
uskutecznione a projekta w zimowych miesią- 
each opracowane, tak, by już wczesną wiosną 
prace rozpocząć można. 

Również potrzebną ilość rur moglibyśmy 


wodu tańszych w tym czasie furmanek, do- 
stawa ich daleko 
łaby koszta. 


— Berlin d. 8 grudnia. Zamknięcie giełdy: 
Banknoty austryackie 85:— (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 45*20,  Austryackie kredyty 
—'— , Dise. Commandit —'—, 

— Paryż d. 8 grudnia. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 101:50. Mąka 26:30. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 
Kraków d. 7 grudnia. 
Z początkiem tego tygodnia usposobienie 
targów zagranicznych trochę się wzmocniło, lecz 
ostatecznie sprawozdania są znowu słabsze. 
Wobec tego dzisiejszy targ na Kleparzu od- 
był się w usposobieniu spokojnem ; chęci do ku- 
pna były cokolwiek więcej ożywione, lecz nie 
zdołały się podnieść. 
Płacono: pszenicę białą od 8:10 do 8:40 k 


nową —*— do —'-- kor. pszenicę czerwoną 8 — 
do 8:35 kor. pszenicę żółtą 8:— do'8:35 kor. 
żyto 7*— do 7'30 k.żyto nowe — — do —'— k. 


jęczmień browarny 6:50 do 7:25 kor. na kaszę 


6:— do 6:30 kor. owies 6'40 do 6:75: .kor. 
rzepak —'— do —'— kor. konicz czerwony 
—'— do — kor. konicz biały —' — do —*— 
kor. kukurydza —'— do '— kor. — wszystko 


za 50 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Pierwsz. w Austryi ręczna szwedzka le- 
cznica (gimnastyka bierna i odporna masaż i 


elektryka) 
Dra Józef: Dukieta 


w skrzywieniach, wątłej budowie, reumatyzmie 
nerwobolach (ischias), porażeniach, nieczynności 
kiszek, upartej blednicy, zbytniej otyłości, osła- 
bieniu, niektórych chorobach kobiecych — w 
ciepieniach serca i tętnie i i. d Prospekta na 
żądanie. — Lwów, Słowackiego 16. ~ 
. . "RJ 

Dr. Kazimierz Krygowski 
przeniósł kancelaryę adwokacką we Lwowie „do 
domu pod l. 8 (I piątro) przy ul. Teatralnej 


(w pobliżu katedry). WE 


SAPOMENTHOL 
(Maść Sapomentholowa) ! 
nacieranie ból uśmierzające wyrobu BU- , 


GENIUSZA MATULI aptekarza w RA- 
DOMYSLU koło TARNOWA. 
Dostać możra w każdej większej ap- 

tece po cenie: słoik próbny 1 Kor. 46 hal. 

słoik duży 5 Kor. 
„Celem ochronv przed naśladowniot-*' 
wami, proszę żądać wyraźnie: .Sapoman: - 

thoju wyrobu Eugeniusza Matujji*. „m 


Specyalista w chorobach ocznych 


Lr. Leon Gruder 


b. el. asystent, pierwszy operalor i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26. 


"24 


moa 


Najskateczniejsza arsenowo -żelazna 
przeciw nledokrewności, ohorebom kobiecym, nerwowym 
| skórmym olorpianiam etc. — Do nabycia we wszyntkich 

składach wód mineralnych, aptekach i drogaeryach. 


a. 


woda 


Właścicieli dóbr 


powodu licznie napływających za: = 
późniejsze zgłoszenia jedynie w 


na miejsce pracy dostarczyć a Z po- 


mniejsze za sobą pociągne- 


Oddzial melioracyjny 


Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego 


dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


a SARTA, 2 tomiana meon | oanńy WW- CZa E> 
Kiełbasa zatruta jst iio śmókim Stan bo lepi myszy | SZGZNNÓW. | Z łkiewska 2. 
Na sezon! 


wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze polsoa 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa 


Otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościnch. Prześciółk: z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i mebie 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 9 Grndnia 1900. Nr. 340 i 341. 


Prawdziwe tyrolskie | ! Linia Hollandqya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York. 


Najbliższy odjazd: 


4 m = £ F 1 
| | o. AFA an Uk | 29 listopada „Spaardam* o godz. 6 popoł 6 grudnia „Rotterdam“ o 12:30 popoł. 
JA J | U 13 grudnia „Amsterdam“ o g. 6 popoi. 20 grudnia „Statendam“ o 12:30 popoł. 
z A ANA - * Nowe parowce © podwójnych śrubach: 


Jako msją specyalność 


D PGŁOSZENIA i PAF Uka fa O „Ml 
PIE ama ——| M, SOG = aomi 
ui AFOGSE O NA04271 tapet, AVENI j AA wyroby. nożownicze | 


z tabrykt acgielski | | 


o-zw rne do p zecierania mięsa po I — Geo. Hides & Son.“ Rotterdumm 8302 ton, Btatenunm 10.820 ton, Postdam 12.500 ton. 
0 i 1:60 złr. poleca Piotr T różn (l IV Ni ÓW il l Bonckóla w Suliugit BP dla panów i pań | Cena kajuty pierdol e 63 kor. wyżej ) od przystani 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul- J | 5 i francuskie Neže sto- DAN ; tni 7 ajuty drugiej klasy od 2 or. wyżej 
ny 1 (naprze iw katedry). Filia: Tarno- h i } AA Z w E PA najnowsze welniane materyały na ubrania, LU II, klasa 209 kor. 40 h. od Wiednia, 
pol plac Sobieskiego AUKI pokoja wyc) chent:e charty cze u haveloki, płaszcze od deszczu Biuro we Rica dla ka L Kolowratring pi dla ui, klasy : 1v Weyrin- 
mięsiw i zwykłe. » W. F nT n gergasse p austr. w bernie, w lInsOrucku i Lryeście. 
i najnowsze KOŁNIERZE dia pań ue 


można kupić jedynie u 


Hsr ln Kasperin Imsbuek l. 


SM" Proszę zażąiać wzorów materyi loden wraz 
z cennikiem haweloków — graiis. “JJe 


ER E ba, EL & Pa e Scyzoryki. Nożyczki ?rzytwy angielskie) 
mi t GB LWÓW, plac Halicki t. 2 od złr. 1 0 do 55—  Arbenza z wkiada- 
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże nemi ostrzami na 3 osire: złr 38—, n: 


Souchong L str. 3-15, II. złr. 3—. Okru-| gtpzyma} więtki wybór na gWIAZÓKĘ |stępne ostr:a po S5 +1. Maszynki do strzy 


ohy najlepsze złr. 175. Okruchy drobne ženia włosów dobré i tamie po złr. 35u 
łr.z 130 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany, Parawany = Ekramy poleca 


C. i k. nadworny 
Dom towarowy 


zabawvrelk 
Wilhelm Pohl, 


Wiedeń, I Marishilfstrasse 6 
i I. Kiirntnerstrasse 39. 
Najpierwszy i majwiększy na 

austro-węg. monarchię zakład 

doskonałych zabawek i gi:r spor- 


iDINGEROWSKIE PIECE HEIMA 


przez wynalazcę prof. dra MEIDINGERA wyłacznie upoważniona fabryka 


TS, Ek Wi., ke o. ik nadworny dostawca 


Kozy indyjsikie różnokol sk, JI È: 
0 SME «cer AA A Bin i AN TO N f H- A L S Ki 2 AD. -- 
atis 1 franco. 


A Kołderki angielskie do podróży 
Fricka podręczny katalog 


Kołderki jedwabne 
odarnnek świąteczny ze wszystkich: Maty chińskie najnowsze 
gałęzi literatury. 


Lambrekeny do okien WB 
Wilhelm Frick, Wien. Graben 27. 


hada selaznty 4 
Lwów. piae Harysckhi ` 9. 


Poduszki deroracyjne jedwabne, o- 100 — 306 gir. 


SEE ap Ja drato yen s ka Fog miesięcznie mogą osoby każdego sta- | w Wiedniu — Dóbliuz, w Wiedniu, l., Kohimarkt 1, EN iki 
mie świnki, kapusty, marchwi, grzy-Ď au i w każiej miejscowości pewnie |] w Budapeszcie, Thonethof — w Pradze, Hybernergasse 7. gestroi sni ga tade- 
SPIEGA ERIA pa TOA gipniczyny, ECO R JE R RA. Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- nia z prowineyi niezwłocznie. 
ir W Mitkorskeg Gobeliny, Makaty, Hafty. `? papiery paining 7, ozona na wszystkich wystawach. 
E j Zgłoszenia do DWIG 05 - N ; ' | : i Ą . ] . 
U E NASZE ap 020 © TEDE 
6881 w Krakowie SUILINA WA GNERA* „l wek K klown 045 * OJZNĄ (M] DAD 11606 | NKZYMY WANIA oag (l (GA, s TRELA E EE BO: 
poleca dzieła pedagogiczne Reusnera w } lo utrzymywa' ia ognia o takiej temperaturze jakiej potrzeba i do PE ET E I REPRE - 
Najlepsza Metoda dv etetyczno-lecz niczy EAC e, wentylowania. tyezny sFodekfwcle- À zaniejna wamoć NSE SB” 
- ii z P | Dla mieszkań. szkół, biur ità. całkiem skromne i gustowne, Do- nienie i stężwniescię (EŃ) gien imiędni EM 
A ac) dki proszek dla trzody chlewnej S ź ` cloa długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin trwa ż, e mp frm «elta. . SRS 
E WNE wi Tezyków ED niezawodvy środek przeciw wszelkieso ro paliwo przy opalaniu węgłam: kamiennemi. ETZĄŁA zd BSA ź 
ben nęnezyojea, z otjaaleniem wimow: [Ecu chorobom nierogacizuy, powstat:m i z Opslanie kilku pokol tylkoʻjednym piecem. wią FLUDŻĄ 
> , iapa. |WS Z 1 i , la”) = » A. 
a 6 PO za dolen AA 0 krążeniu krwi i trawienia Używa się zejj = j i f (17 A b Ji. 
GAMONCZA EN (Elemen- znikomit m FAME PE zeciw pom rowi 3 j s | MASE : \ 
í | i róży węgikowej świń | s A SZ 4 
kurs I-szy 90 ot zr Igi Ohe 250)/Pawdz wy tylko z marką ochronną i wła- | & oC a NIEYTZTU, śe t y 
k oba Po mip ga z '|snoręeznymi podpisami .St. Wagoe: i Z: -f ma x TE RIARI | MEIDINGER-OFEN ą % 
DE: (i Polsko Franounki, |giewicz. — Do nabycia w e. k Aptece 24 nae A Pint zn oriris | z 3 
, 3 s n : 3 f : wołujać a ni7 ak ochron- , 5 | 
pouezek kurs I-szy złr. 1 80 ct., wp U ają oai zx n lany w ika drasi od pieca. a M. m E I M NU EE > = 
Ja gum Tgi sr 404 J. „erygiow:cza = 3% WRZ — kólorzy /jezdzców ne wamocmiomo ? 
Uraciócka Polsko-Franeuska złr. 180 et. CREWE ENCHA NTERESSE" "WY ZER NY 2 2 „A e A k odnowienia sil po Wielkich podróżach. 
W isy Francuskie" w Zaleszczykach PRA. 3 D EAGELSDI.+ Pim JB RASTI CENA V FLASZKI K 2._ 9a FLASZKI K 1.20. 
(Ghrestomathie Frangalne) złr. 1-20 Cena pudełka 1 =oronę. pi RH ak. SE, R 7 R) A a, Napełnianie bez h Jasu bez kurzu, usu»anie vopiołu i żużli. p Prawdziwy do nabycia we mssystkich gplacach 
iękność Fra cyi, która jeszcze w k 4 : = 7 | 
Samouczek” Ty sus. «ir. roku swego życ a miala starających = = BELMA kominy do ogni trwałych dymożercze APTEKA OKRĘGOWA w KORNEUBURGU, 
H ; M IE HE B PY: sie, zawdzięczała wyna ezionemu przez ma l oniaj zost ją bez dymu. Nieograniczony czas irwauia palenia, poo WIEDNIEM. 
R Ta wA E Angielski Xè A z siebie „Créme tnehanteresse" swoją EZ Jrosowow na każde paliw». 3854 
I - ą $ + że" ZMATARZKIE nici s p> : 
SAMONCZĘK dej: f-y złr. l'12, kursjwzorowego zbioru, wprost sprowadzon , O O a ye BA u i > r” ¥ fer Y | L'entre opajznia IDISIEECEB E 00777: E PTOTOREOWOWAGZ CHOWA | 
4 UMA» | [legie 48%, — Kom znakomitą w smaku i iskoici przy 3Klg.| ają po użyciu (remix Enchante- trawiące dym | wszelkich sy ) 
m E im: g y n a En a i l ystemów. c 
plet złr. 2:62 ||, |opřatnie, 1 klg. już od kor. 3'£0, wysełam É resse“, szmink i puder całkiem zby- _, ki M 
Do nabycia także we wszystkich in-|z Hamburga nieoeloną feczne! Elegaóciia paniom i pion Buszarmiae na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze. KRKRERRRNKNKKKRKKKRRNKKRKKKKŁ | 
nych księgarn ach. i Szezególniej polecam 1 klg | tórzy uważają na gł d-a i czystą płeć, Prospekta i ceuniki darmo i oplatnie. G. N. 212. ę | © © | 
Angielską herbatę na śniadanie kor. 55 É polecaja środek ten pierwszorzędne pa- $| m. 6 A s 
Rosyjską „Kiachta* mieszankę » ©50]ryskie powa-i jako niaszkodliwy a ME | Lal f 
> : G N. 9112. |Ąng elską mieszankę » 6— Bzsakomicie działający accnanarmanakMcnaaAnCAAAnAA 
Najlepsza czerni JA GWIECIE SA » „950]] Wssełka pocztą opłatnie za pobraniem 9 RF u p * i i | 
ŻE n n tie oczt. u: Joh. Sehnherth, Wien Vi. > BY Ta PR" "r | 
a Kirena niee Twoje obie Rosyjską herbatę karawanowa „ 14— I rrortekkusse 1 — (Cegiełka razem FATA $ (MPR ) Lwowskiej Filji | 
z LK wie zpięknym i trwałym| 1 F. C. Kühne, Altona. Hafeastrasse 8. z przynależytość ami 6 kor. 30 hal | 


aj a kupajejegu0 Dəm importowy herbaty. PE Rp E 
(1) 


CE MBARD 


rw i Sa AN eia M GR nan l 2. 


c 8 a 
Fernolendt'a - | 
czernidło dostnwiali + ewy ą ; jiamai (THE PURGATIF DE CHAMBARD) h 
E rtrewkh E i E K TR Y K A | 46: w PGE wchodzą Jedynie ziółka i agi 8 | 
go tylko SEA są środkiem czyszczęcym, przyjemnym w smaku, g a (| 
Fernolendta $ (Specyalny Oddział dla urządzeń elektrycznych Fabryki PA 12800 emn aa aOR dla bandlu i przemysłu | 
Crem barwy maszyn „Perkun*.) „dada i wrażliwych. po F a Aira ulica J»əgiellońska I. 3 
skórzanej Doświadczony personal, szybkość roboty i scisłość w terminacb. | URCENA ERNY ZO yK CEO ydy, ) (dawny lokal Banku zredytowego) 4598 
Wszędzie do nabycia Gwarancya i bezpłatne kontrolowanie w miarę umowy. Specyal- B£ PE: = dee A e e we ` > 3 . 
ności światowej firmy „Oesterr. Schuckert Werke“. Kosztorysy d dzą, jakato : hole se BY > brak Bot wykonuje wszelkie prace melioracyjne 
C. k. R uprz. bezpłatnie. Ceny niskie. Biuro informacyjne i skład podręczny : wa ZE tu, pudnańci! mozolne zabu odęcie żołąd- 
Fabryka założ. 1832 Koperni-: 18. Mark «0116.02 ka, hemoroidy, nderzenia do głowy ete. 4 
Skład fabryczuy : ammm < z R PETRY LPR WA ii 4 We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, Ehr- - zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno- 
R 4 bata. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- s k 406. AE | 
Wiedeń , l., Schulerstrasse 21. d keo «09 p wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
HPUWOPWÓTTOWWIIWYWOWWTOWWWWR rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek eto. etc. 


I poleca się do praktycznego przeprowadze- 
nia powyższych prac. 
Finansowanie uskutecznia się podług każdora- 
zowej szczegółowej umowy. 
W razie już gotowych planów, nastąpić może 
na podstawie tychże wykonanie pracy, 


LINOLEUM” 
W Hyjczy 2221 


na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, ; ra. p 
stacya kolei Bełz, poczta w miej-|najtrwalsze pokrycie posadzki na wałe pokoje, tukże jako chodniki, dywaniki przed najsilniejsze naturalne wody mineralne ZaWirająch arsen I żelazo 
scu, są mało używane sanie kryte, r Fr r. A cuie dygany; < zalecane przez uajpierwsze powagi lekarskie przy: 

tet ea a F. C. Gollmann' s Nachfolger A. Reichle, Wien. I. Kolowratring 3 anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
li 400 koron loco Huicze. Bliższa 
wiadomość u zarządu dóbr. 


sam. kobiecych, malaryi etc. 4744 
| Pcie wvdy trva przez QOaty rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


Dyrekcya. 


RRRNKNRKRKRARERRKNKRARRKKUNKENRNRM 


Senzacyjna nowość / 


Naftowy palnk ż:rowy 


z w SGPUZE == 
Zalety jego są następujące: można go przyśrubować do każdej 
Ñ| bani z naftą, byle miała 4 centymetry w średnicy, manipulacya 
z nim i konstrukcya jego są tak proste, jak tylko sobie to po- 
myśleć można, płomień w nim pali się uienegannie, nie d.je 
kopcia, nie eznć go n czem i jest zupełnie bezpieczuym, 
| światło daje pełne blasku, czyste i białe, siły mniej więce; 
jg] 80 świec, a zużywa litr zupełnie zwykłej nafty na 15 lub 16 
i godzin, z czego wynika olbrzymia oszezędność. a w dodatky 
ma się wspaniały efekt: — Prospekty darmo i za opłatą pocztową. 


Alfred Lenner, Wien, 


VII., Bchottenfeldgasse Nr. 56 4805 | 
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C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BAAK HIPOTEGINY. 


Oddział depozytowy 


Niezrównanej dobroci 


ZINGERA 


Nożne oć 27 do 65 złr. 
Ręezne od 25 do 48 złr. 
Warunki spłaty przystępne. Gotówką 10 


RY taniej. — ea PaK i sę 
bezpłatna. — Cenniki na żądanie gratis 
5 $ 3 : ki a y ? : vN 
JAN LAURUK Wielki krach || przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunęk bie 


mechanik — Lwów, Halicka 9. żący, przyjmuje do przechowania papiery wartaśdjowe 


i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwanę 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 26'do 35 mł. w. a. rocznie, depozytaryusz 


Nowy York i Londyu nie oszezędaiły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszona wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełao- 
mocniony to uskutecznić, Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
6v et. następujące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielska klingą, 

6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat srabra 

6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 

1 chochla z amerykańskiego srebra, 

1 chochelka z amerjkańskiego patent. srebra 


Marka ochronna: Kotwica 


"TN 2 
'LIKIMENT.CAPS. COMP. 
2 RICHTERA apteki w PRADZE, 
uznane ogólnie jako najdoskonal- 
8za bóle uśmierzające nacieranie, 
Jest w wszystkich aptekach po 


cenio 80 szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr. 6 angieiskich spodków Victoria, G. N. 9/12. i i i j 
PISA" p ED: LEA / otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyl 3 
Przy kupnie tego wszędzie ulu. aiko, oznego użytku i pod własnym kłuczem, gdzie bezpiecznie 


Lionego środka domowego należy 
"rz; jmować tylko oryginalne bu- 
į teki w pudełkach z naszą mar- 

hq ochronną „kotwicą“ z apteki 
hi htera, wtenczas można być 
pownym, że się otrzymało prepa- 
rat oryginalny. 


AptekaRichterapodj| 
„złotym Iwem'* 
w Pradze, 1. ulica Elżbiety5. 


1 rozsvpywacz cukru. 

42 przedmiotow tylko za złr. 6.80. F 

Te 42 prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obesnie można ju 
mieć za tę niską cenę złr. 6.60. 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym me alam, 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo 
dem że to ogłoszenie nie jest Żadnem oszukańatwem, zobow.ązuje 
się niriejszem publicznie zwrócie każdem- pieniądze boz trudność, k-- 
mu towar się niepoduba. Niechaj więc wkr nie opuści sposobnoszi na- | 
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a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lnb wa- 
ine dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) towym. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. | 


